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Premier węgierski w  Austrii
Wiedeń, 2. 1. Tel wł.
Premier węgierski Daranyi przybył Wi 

sobotę wieczorem z Budapesztu do miej­
scowości Baden pod Wiedniem, celem 
spędzenia kilku dni w tamtejszym sana­
torium.

Wizyta premiera węgierskiego nastę­
puje tuż przed rozpoczęciem konferencji! 
państw protokółów rzymskich w Buda­
peszcie, do której zarówno Włochy, jak 
i Austria oraz Węgry przywiązują nie­
zwykle doniosłe znaczenie z uwagi nal 
szereg ważnych zagadnień aktualnych* 
jakie stanowić będzie przedmiot obrad.

Kanclerz Schuschnigg, bawiący obec­
nie w Tyrolu północnym, wróci do Wie­
dnia za 3—4 dni i przeprowadzi z Dara- 
nyim rozmowę

•••

Masowa zbrodnia w Noc Sylwestrowa w Chorzowie
Chorzów, 2. 1.
(c) Wstrząsający I ponury dramat ro­

dzinny rozegrał się w noc noworoczną 
w mieszkaniu Łukasików w Chorzowie II, 
przy ulicy Karola Miarki 13a. Ofiarami 
padło 5 osób: małżonkowie Karol i Małgo­
rzata Łukasikowie, ich dwoje dzieci 14-to 
letnia Ruth i 12-to letni Heinz oraz 80-cio 
letnia matka Łukasika, Augustyna.

W dzień Nowego Roku około godziny 
10.15 udała się do Łukasików ich sąsiad­
ka Kotułowa, by im złożyć życzenia. 
Drzwi od mieszkania zastała zamknięte i 
mimo silnego pi kania nikt jej nie otwierał. 
To zaniepokoiło ją do tego stopnia, źe 
wszczęła alarm, na który zbiegli się inni 
sąsiedzi. Wezwano natychmiast policję, 
która przybyła na miejsce ze ślusarzem.

Po otwarciu drzwi oczom przybyłych 
przedstawił się niesamowity widok. W 
pierwszym z brzegu pokoju na leżance 
spoczywało ciało matki Łukasika, 80-cio 
letniej staruszki, Augustyny. Z początku 
przypuszczano, źe po wesołej libacji noc­
nej śpi ona tak twardo, źe nie słyszała 
pukania. Kiedy jednak policja, wkroczyła 
do ogólnej sypialni, stało się jasnym, źe 
ubiegłej nocy rozegrał się w. mieszkaniu 
jakiś dram at / '

8

Obrazek z ćwiczeń am erykańskich psów poli­
cyjnych

W łóżku małżeńskim leżeli oboje Łu­
kasikowie. W innym miejscu, w łóżecz­
kach, znajdowały się dzieci: syn Heinz i 
córka Ruth. Chłopiec miał pełne usta 
skrzepłej krwi, a na pościeli widniały 
ślady silnych wymiotów. Przywołany 
lekarz stwierdził u wszystkich śmierć 
wskutek zatrucia nieustaloną substancją.

Wszczęte natychmiast dochodzenia 
policyjne ustaliły mniej więcej następują­
cy przebieg tej dawno nienotowanej tra­
gedii.

Rodzina Łukasików znana była w naj­
bliższej okolicy jako wzór szczęścia. To 
też w wieczór sylwestrowy zebrali się oni 
przy wspólnym'stole i przystąpili do we­
sołego pożegnania starego roku. Ser­
deczny nastrój trwał do ostatniej chwili. 
Sąsiedzi słyszeli jeszcze około 3-ciej nad 
rahem gwar wesołej zabawy w mieszka­
niu Łukasików. Później dopiero wszyst­
ko się uciszyło. Tu też najprawdopodob­
niej Łukasik poczęstował wszystkich wi­
nem, zaprawionym trucizną, wznosząc 
toast na cześć Nowego Roku. ^

Po wypiciu tego naprawdę ostatniego 
kieliszka wina, Łukasikowie udali się na 
spoczynek. Już w łóżkach zaskoczyła 
ich wszystkich śmierć. Przypuszczalnie 
najdłużej’opierał się jej młodociany Heiąz, 
na co wskazują wszelkie zewnętrzne 
oznaki.

Tajemniczo przedstawia się sprawa po­
budek, jakie kierowały Łukasikiem. Są­
siedzi podają, źe przed kilku dniami żalił

się przed nimi, że otrzymał wypowiedze­
nie pracy, co jednak okazało się niezgod­
ne z prawdą. Zapytana o to dyrekcja 
f-my Lustig w Będzinie, gdzie ś. p. Łuka­
sik zatrudniony był jako chemik-mydlarz, 
zaprzeczyła temu twierdzeniu. Wcho­
dzić tu jednak może w grę inne rozwią­
zanie. Córka Łukasika, Ruth, chorowała 
od dłuższego czasu ciężko na raka żołąd­
kowego i przed świętami przebywała 
przez dłuższy czas w szpitalu, przecho­
dząc niebezpieczną operację. Choroba 
córki pochłonęła wszystkie oszczędności 
Łukasika, a nawet musiał on zaciągnąć 
większą pożyczkę. Na święta Bożego

Narodzenia wróciła do domu niezupełnie* 
jeszcze zdrowa.

S. p. Łukasik nie pozostawił Żadnego 
listu do rodziny. Był tylko list do poli­
cji, w którym gorąco przeprasza władze, 
za sprawienie im niepotrzebnego kłopotu. 
Prosi dalej o urządzenie pogrzebu, na któ­
rego pokrycie kosztów stawia do dyspo­
zycji całe urządzenie • czteropokojowego 
mieszkania i resztę należnych mu z fabry­
ki pieniędzy.

Wieść o tragedii rozeszła się po Ślą­
sku lotem błyskawicy, a w samym Cho­
rzowie wywołała zrozumiałe wrażenie i 
przygnębienie.

Popici «fio Polaków
Przemówienie na posłuchaniu w Watykanie

Citta dei Vaticano, 2. 1. PAT.
Ojciec św. przyjął na specjalnej audien­

cji liczną grupę Polaków, złożoną z, piel­
grzymki śląskiej, wycieczki o celach religij­
nych i kulturalnych z Krakowa oraz wielu 
przedstawicieli kolonji polskiej z Rzymu.

Ojciec św. wygtosił podniosłe przemó­
wienie, witając pielgrzymów z .kraju, .któ­
ry — jak oświadczył — leży na rubieżach 
zagrożonego dzisiaj świata, a z którym łą­
czy go tyle wspomnień.

Papież podkreślił, że Polska jest pań­
stwem szczególnie drogim jego sercu i ży­

czył zgromadzonym oraz całej Polsce szczę- 
śliwego Nowego Roku.

Ojdec ŚW. zakończył swe pnemówięnie 
błogosławieństwem, udzielonem obecnym ł 
całej Polsce, wzywając równocześnie 
wszystkich, aby łączyli się z nim w słowach 
pozdrowienia „Niech będzie pochwalony 
Jezus Chrystus“.

Słowa te Ojciec święty wypowiedział po 
polsku.

Pius XI opuścił salę błogosławieństw, 
żegnany okrzykami obecnych oraz śpiewem 
„Boże coś Polskę“. .

Ustąpienie Czang Kai Szeka
ze stanowiska szefa rządu chińskiego

Paryż, 2. i. Teł. wł.
Wedle doniesień z Szanghaju, 

marszałek Czang-Kai-Szek ustąpił ze 
stanowiska szefa rządu centralnego.

Decyzję tę powziął Czang-Kai-Szek 
w  tym  celu, aby się poświęcić wyłącz­
nie sprawie obrony narodowej.

Stanowisko prem iera rządu chiń­
skiego objął dotychczasowy minister 
skarbu dr. Kung.

Paryż, 2. i. Teł. wł.
Z Szanghaju donoszą, że dokona­

no tam  trzech zamachów bombo­
wych. W  pierwszym wypadku niezna-

# opieczętowanie
Sensacyjna

Warszawa, "2. T. Tel. wł.
Na wokandzie Najwyższego Trybu­

nału Administracyjnego znajdzie się w 
połowie marca rb. sensacyjna rozprawa 
o opieczętowanie drukarni dziennika
„Czas“ przy ul. Szpitalnej.

Opieczętowanie tej drukarni wywo­
łało w swoim czasie dużo rozgłosu, gdyż 
łączone było z artykułami, jakie druko­
wał „Czas“ w  sprawie gospodarki miej­
skiej.

Po opieczętowaniu drukarni złożono 
rekursy, które oparły się o najwyższy 
trybunał administracyjny. Będą one o- 
becnie po dwóch latach przedmiotem pro­
cesu, w którym niewątpliwie padnie na­
zwisko osławionego p„, Starzyńskiego i

drukarni „Czasi“
murawa

odchylą się kulisy jego gospodarki, opar­
tej na bezwzględnej akcji przeciwko tym 
wszystkim, którzy stawali na drodze, je­
go kariery.

ny osobnik rzucił w koncesji między­
narodowej na oddział żołnierzy japoń­
skich bombę, wskutek czego 5 żołnie­
rzy odniosło ciężkie rany. Sprawca za­
machu zbiegł.

W  dwóch innych wypadkach do­
konano zamachów bombowych na 
dwie przędzalnie japońskie. W ybu­
chające bomby, wyrządziły jedynie
szkody materialne, nie raniąc nikogo.

Szanghaj, 2. 1, PAT.
Jak iś  o sobn ik  po łoży ł bom bę p rzed  d o ­

m em  prezesa stow arzyszen ia  kupców  ryżu 
Ku-Szing-Hi, k tó ry  by ł jed n y m  z trzech
przewodniczących stowarzyszeń obywateli 
S zanghaju . P rzypom nieć  należy, że w dn, 
30 g rudn ia  zam ordow any  zosta ł członek  je d ­
nego z ty ch  stow arzyszeń  L opahong. W  
chw ili pod łożen ia  bom by  K u-Szing-H i by ł 
n ieobecny  w dom u, w zw iązku z czym  p rzy ­
puszczają , i e chodziło tu tylko o ostrzeże­
nie. Dwie inne bomby znaleziono w ogro­
dzie prywatnej rezydencji generalnego kon­
sula japońskiego Okamoty,

Pekin, 2. 1. PAT.
W dniu 1 b. m. rozpoczęło urzędowanie oko­

ło 40 osobistości chińskich, Zajmujących ważne

stanowiska w nowym rządzie chińskim. Jest 
to doniosły etap w organizacji nowego ustroju 
Chin.

Pekin, 2. 1. PAT.
Od kilku dni policja pekińska konfiskuje do­

my i własność członków rządu nanklńsklego 1 
Kuomintangu.

Prowadzone są rokowania z bankami, w k tó­
rych osobistości te zdeponowały pieniądze, szta­
by złota oraz biżuterię.

Strajk okupacyjny w Ż.N.P.
przeprowadzili pracownicy p. Musioła

Warszawa, 2. 1. Tel. wł.
W piątek o godz. 8-mej rano rozpo­

czął się strajk okupacyjny w lokalu 
. Związku Nauczycielstwa Polskiego przy 
I ul. Smulikowskiego 2, Strajkują wszy­

scy urzędnicy i pracownicy fizyczni, 
zaangażowani przez b. kuratora Musioła.

Strajkujący okupowali gabinet kura­
tora i pokój jego sekretarza.

Oświadczyli oni, że pozostaną w. lo­

kalu przez całe święta, a o ile ich żąda­
nia nie będą uwzględnione, w poniedzia­
łek rozpoczną głodówkę.

Pracownicy dawnego zarządu zagro­
zili strajkującym sprowadzeniem bojó­
wek socjalistycznych, któreby blokują­
cych siłą miały usunąć z lokalu. W ciągu 
dnia do lokalu Z. N. P. przybył kurator 
Maciszewski i zażądał, aby blokujący na­
tychmiast opuścili lokal. Okupujący od­
mówili jednak temu żądaniu, oświadcza­
jąc, że pozostaną na miejscu.

Wieczorem jednak, w obawie Inter­
wencji policji okupanci opuścili lokal Z. 
N. P.

Straszny czyn malarza
Budapeszt, 2. 1. PAT.
Znany malarz węgierski Desire Szu- 

gany zastrzelił z rewolweru swoją żonę, 
córkę i wnuczkę, poczem popełnił sam o­
bójstwo.

Szugany miał 54 lata. Popełnił on po­
trójne zabójstwo i samobójstwo w przy­
stępie szału na tle głębokiej nędzy i nieu­
leczalnej choroby żony.
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Żydowski kupiec poszkodow ał dostaw co wPonledz,

Stycznia

D rill Genowefy,
Ju tro : Tytus#
W schód słońca: g. 6 m. l i  
Zachód: g. 15 m. 68 
Długość dnia: g. 7 m. 48 (c) Kupiec Stahl z Katowic złoży! w  

policji doniesienie na 41 -letniego Fiszla 
Lewkowicza z Katowic (Kościuszki 12).

Redakcja i A dm inistracja: Katowice, 
Ulica Sobieskiego i i .  —  Tel. 3 4 9 - 8 1 .

rA  REPERTUAR TEATRU IM. ST. WY 
SPIANSKIEGO W  KATOWICACH:

Poniedziałek: g. 19 „Jasna Góra" (dla bezrobotnych) 
Wiórek: g. 20 „Rigolctto" (z Adg Sari i  tenorem

Bndescu).
środa: g. 19.30 „Jam a Góra (eprzedane),
A  REPERTUAR TEATRU KATOWICKIEGO

NA PROWINCJI:
CHORZÓW: wtorek, g. 15.30 „Jasna Góra" dla Star-

bofermu; j
g. 19.30 „Sztuba".
RYBNIK: piątek, g. 20 „Teoria Einsteina“.
BIELSKO: ponledz., lg.30 „Na Łyczakowie".
A  REPERTUAR DOMU LUDOWEGO W 

CHORZOWIE:
Wtorek, 4 b. m. dwa przedstawienia dla Skarbofer- 

ara: g. 15.30 „Jasna Góra", g. 10.30 „Sztuba".
REPERTUAR j KIN ŚLĄSKICH:

KATOWICE. Capitol: Strzelec z Bengali. Caalno: 
Premiera. Colosseum: Pat i  Patachon w raju. Rialto: 
Nieusprawiedliwiona godzina. Stylowy: Moje szczęście 
to Ty. Union: K ról\l chórzystka.

KATOWICE-BOGłJCICE. Allantie: Szesnostolalkä.
Bajka: Niezwyciężony Bill.

ZAŁĘŻE. Rap 1) Walc królewski. 2) Dzieci ulicy. 
D.\B. Dybina: 1) Matura. 2) Niezwyciężony Robinson 

Crusoe.
CHORZÓW. Apollo: Czar cyganerii i  Przyroda śpie­

wu. Colosseum: 7 policzków, 7 całusów i Ostatnia noc 
skazańca. Delta: Postrach opery i  Nicpoń. Rosy: Lekarz 
dziecięcy Dr. .Engel I\DarmozJad. Rialto: Królowa dżun­
gli i 90 minut'.postoju.-

JANÓW ŚL. Słońce: nieczynne z powodu remontu 
aparatury.

HAJDUKI WIELKIE. Śląskie: 1) W ielka grzesznica.
7)  Postrach opery.

RUDA ŚL. Bałtyk dawn. Apollo: 1) Bocaclo. 2) Pleśń 
skazańców. Piast: Dżentelmen wierzy kobiecie 1 Port 
Artura.

SZOPIENICE. Colosseum: 1) Prater. J) Walka o zło
te p o la / Popularne przedstawienie „Boccacto". Hel: 1) 
Dziewczę) z Nowolipek. 2) Zabronione szczęście. Dziś 
popularni* przedstawienie filmu „Niedokończona sym- 
fonia". Bdi'iyk: 1) Rok 2000. 2) Rozwód z  przeszkodami.

ŚWIĘTOCHŁOWICE. Apollo: 1) Atak o świcie. 2) 
Cyrk na okręcie. Colosseum: 1) Halka. 2) W  sieci wy­
wiadu. 1

MiKOLów)\ Adria: (Tarzan 1 zielona bogini. 
SIEMIANOWICE. Kameralne: 1) Parada Warszawy. 

2) Winowajca. Apollo: 1)\Dyplomatyczna żona. 2) Daniel 
Boone. - , \

KOCHŁOWICE.' Bajka:' 1) 7 policzków 1 7 całusów. 
2) Dzikie ścieżki. \

MYSŁOWICE. Odeon: Kpól owa przedmieścia. Helios:
1) Zamaskowany jeździec. 2) Zapomniana symfonia. 
Adria: Miłość i Izy' kobiety.

CHROPACZóW. Śląsk: 1) Romeo 1 Julia. 2) Maty 
aktor.

NOWA WIEŚ. Słońce: 1) Gwiaździsta eskadra. 2)
Spotkali się w  Paryżu. Sienkiewicz: 1) Historia Jednej 
nocy. 2) Tarzan 1 zielona bogini. Piast: Kościuszko pod
Racławicami.

BIELSZOWICE. śląskie: 1) Narzeczona z przypadku.
2) Niemy bohater.

RADZIONKÓW. Caalno: 1) Ciotka Karola. 2) Skamie­
niały las.

TARN. GÓRY. światowid: Znachor.
PIEKARY ŚL. Apollo: 1) Władca podwodnego świata, 

2) Orłów i nadprogram .
WODZISŁAW. Słońce: Trust.
ŁAGIEWNIKI. Raj: 1) Mały czarodziej. 2) Moja

gwiazdeczka.
BIERTUŁTOWY. Helios: I) Kaprys pięknej pani. 2)

Ostatnia noc skazańca. Polonia: 1) Cygańskie dziewczę. 
2) Rotmistrz von W erfen.

ORZEGÓW. Casino: 1) Szesnastolatka. 2) Josziwara. 
RYDUŁTOWY. Casino: 1) Tajemnica starego zamku. 

2) Niezwyciężony Robinson Kruzoe. Polonia: 1) Ucieczka 
Tarzana. 2) Marzenie miłosne.

PAWŁÓW. Eden: 1) Mówi hrabia. 2) Ekscentryczna 
’dama.

• CZERWIONKA- Apollo: 1) Mała mateczka. 2) Boha­
terska brygada.

LUBLINIEC. Apollo: San Francisco.
NOWY BYTOM. Patria: 1) Robinson Kruzoe. 2) Ame­

rykańska awantura.
BRZEZINY ŚL. Hel: 1) Katarzynka. 2) Niewidzialny 

promień.
RYBNIK. Apollo: I) Moje szczęście to ty. 2) Serce

i szpada. Wanda: 1) Miłość i  łzy kobiety. 2) Sitting Bull. 
Helios: 1) Muzyką dla ciebie. 2) Walka o złote pola.

KNURÓW, Casino: 1) Dwa dni miłości. 2) Diabły 
Wybrzeży. Wanda: Ziemia błogosławiona.

LIPIXY. Colosseum: 1) Gwiazdy Riviery. 2) Tajny 
plan nr. 8. Casino: 1) Sonata Kreutzerowska. 2) Miłość 
Cygana. Apollo: Ostatni alarm.
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Katowice. 6,15 Kolęda. 6,20 Gimnastyka. 6,40 Płyty. 
7,15-8,06 Płyty. 11,57 Sygnał czasu. 13,00 Koncert życzeń. 
15,15 Płyty. 14,00 „Choroby i niebezpieczeństwa wieku 
niemowlęcego i  dziecięcego" — pogadanka. 14,10 Płyty. 
14,33 Wiadomości giełdowe. 14,35—14,45 Płyty. 15,30 Wia­
domości gospodarcze. 15,45 Z pieśnią po kraju. 16,15 Or­
kiestra Straży Więziennej. 17.00 „Najdłuższy most" — 
pogadanka. 17,15 Recital wiolonczelowy. 17,50 Pogadan­
ka sportow a i wiadomości sportowe. 18,15 Recital skrzyp­
cowy. 18,40 Lekcja języka polskiego. 19,30 „Dyskutujmy":. 
„Dlaczego zajmujemy się życiem naszych bliźnich"? 
20,00 „Raz to m ało" — wspomnienią muzyczne. 22,00 
„A rcydzieła muzyki symfonicznej" (VI audycja). 23,00 

-23 ,30  P ły ta

ŚMIERTELYM WROGIEM BAKCYLI
jest znane mydło „Kołłontay z pralką“. 
Mycie rąk przed jedzeniem chroni przed 
zakażeniem i chorobą.

ma zŁ
Lewkowicz w  ostatnich trzech ’dniach 

przed świętami Bożego Narodzenia zwi­
nął swój skład towarów galanteryjnych, 
obuwia i konfekcji i wraz z pozostałym 
jeszcze towarem zbiegł w niewiadomym 
kierunku. Przypuszczalnie udał się on 
do Gdańska. To było powodem napisa­
nia przez Stahla doniesienia do policji, 
był on bowiem jednym z około 20 do­
stawców Lewkowicza.

M r w f f l w e  m #
w noc sylwestrową

Wszczęte natychmiast przez policję 
dochodzenia w zupełności potwierdziły 
treść doniesienia, przy czym zgłosili się 
i dalsi poszkodowani, dostawcy towa­
rów, sprzedawanych w składzie Lewko­
wicza.

W dniu 29. 12. ub". r. policja przytrzy­
mała szwagra Lewkowicza, 32-letniego 
Chaima Krzepickiego ze Złoczowa (woj.- 
lwowskie). Był on prawą ręką Lewko­
wicza i zamawiał w jego imieniu towa­
ry oraz regulował wszystkie należnośch 
On też jak ustaliły dochodzenia, pomagał

,W noc noworoczną doszło do bójki w  
lokalu Fuchs a przy ul. Mariackiej 19 w 
Piekarach Śl. W czasie bójki został po­
bity oraz poraniony nożem przez niezna­
nego sprawcę bawiący na urlopie żoł­
nierz, Paweł Rabsztajn, odbywający 
służbę w Dęblinie. .W trakcie bójki skradł 
Rabsztajnowi bagnet z pochwy Alojzy Ja­
worek z Piekar Śl., który z tą bronią 
zbiegł. W tym samym lokalu został tak­
że pobity brat Rabsztajna, Piotr, z Pie­
kar Śl., który odniósł ciętą ranę nad o- 
kiem. Po opatrunku lekarskim, obu po- 
szwankowanych odwieziono na kurację 
do domu.

W Nowy Rok, około godz. 3-ciej nad 
ranem powracał z zabawy do domu Je­
rzy Flak z Piekar Śl. (Wyzwolenia 4). 
Na ulicy Mariackiej został zaczepiony 
przez braci Pawła i Engelberta Kotów z 
Piekar, z których ostatni, jako odbywa­
jący służbę wojskową, uzbrojony był w 
bagnet. Kotowie wszczęli z Flakiem kłót­
nię a następnie bójkę, w trakcie której 
Engelbert Kot pchnął Flaka bagnetem w 
plecy, raniąc go poważnie w okolicę ło­
patki i pokiereszował go poza tym ba­
gnetem po twarz# i głowie. Rany na 
szczęście nie zagrażają życiu.

Bezrobotni mieszkańcy Wielkiej Dą­
brówki — Wilhelm Janeczek (Kolonia Za­
grody 16), Teofil Alasz (3-go Maja 166) 
i Józef Gazda (3-go Maja 266), będąc pi­
jani, postanowili rozpocząć Nowy Rok cd 
sąsiedzkich porachunków. Uzbrojeni w 
siekiery dokonali zbrojnego najścia na 
mieszkanie sąsiada Gazdy, Stefana Ga­
bora przy ul. 3-go Maja 266. Gabor, sły­
sząc o godz. 1.30 w nocy dobijanie się 
awanturników, szybko zabarykadował 
się w mieszkaniu, Kiedy jednak wyrą­
bane zostały okna i drzwi, zrezygnował 
z obrony swego mienia i wyskoczywszy 
oknem zbiegł, chroniąc się na posterunek 
policji. Przed przybyciem na miejsce od­
sieczy policyjnej, napastnicy zbiegli i u- 
krywają się.

W  noc sylwestrową przybył do m ieszkania 
tiutnika Pawia Harhacza w Świętochłowicach 
(Długa 37) jego szwagier Paweł Szulc z Święto­
chłowic (Długa 40), który będąc podchmielony, 
wszczął ze szwagrem bójkę, w ygrażając ponad 
to jego żonie. W  obronie własnej, H arbacz po­
kaleczył ciężko szwagra brzytwą, zadając mu 
szerg ran  na szyi i twarzy. Ciężko rannego od­
stawiono pogotowiem do miejscowego szpitala 
hutniczego, gdzie pozostał na kuracji. Życiu je­
go nie Zagraża niebezpieczeństwo.
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Firanki, dywany, (M a ik i
M E M C Z E i , K A T O W I C E ,

PI. M. Piłsudskiego 2

nie wydobyło
h> Akcja ratownicza w  podziemiach ko­
palni „Giesche“ w Nikiszowcu trwa w dal­
szym ciągu. Mimo usilnych wysiłków 
nie zdołano dotąd dotrzeć do zasypanych 
górników. Członkowie kolumny już 72 
godziny bezustannie pracują nad usuwa­
niem olbrzymich zwałów węgla, które, 
jak już donosiliśmy, na przestrzeni około 
50 metrów zawaliły chodnik. Akcja jest

o tyle utrudniona, |e  zwały węgla i ka" 
mienia stale w dalszym ciągu usuwają się 
ze ścian i stropu chodnika.

Przebywający w szpitalu Spółki Bra-1 
ckiej w Mysłowicach ciężko ranni górni­
cy, Augustyn Gembarz i Paweł Smelcerz, 
czują się już znacznie lepiej i obecnie 
stan ich zdrowia nie budzi poważniej­
szych obaw.

SlraźBlK Melcfewy zastrzelił
(c) Straż kolejowa w Wielkich Haj­

dukach zauważyła kilku osobników krad­
nących węgiel z przejeżdżającego pocią­
gu towarowego. Mimo wezwania zło­
dzieje nie zaprzestali kradzieży i w dal­
szym ciągu ładowali węgiel do worków.

Wówczas jeden ze strażników w y­
strzelił w kierunku złodziei. Strzał był

celny i kula ugodziła w brzuch znanego 
policji złodzieja i włamywacza Jerzego 
Pastuszaka z Kochłowic. Rana okazała 
się śmiertelną.

Zwłoki zastrzelonego umieszczono w 
kostnicy miejscowego szpitala hutnicze­
go.

4 6 a .  t o v y
(K) W OJ. BIURO FUNDUSZU PRACY W  

KATOWICACH zawiadamia niniejszym, iż z 
dniem 31 bm. przeniosło swoje b iu r a ,  miesz­
czące się przy ul. W andy 1—3, na ul. P lebi­
scytową nr. 36. Num eracja telefonów nie ule­
gła zmianie, z w yjątkiem  ref. finansowego, 
który ma nr. 351-36 i ref, pomocy, który ma 
nr. 351-26.

(K) WYSTAWA PROPAGANDOWA. Jak się
dowiadujemy, wystawa prac konkursowych na 
afisz propagandowy Śląska przemysłowego, k tó­
ra  otw arta jest w gmachu ratusza w Katowi­
cach przy ul. Pocztowej 2, cieszy się dużym 
zainteresowaniem. W ystawa będzie otwarta do 
dnia 4 stycznia.

(K) ZŁODZIEJSKI SYLWESTER. W noc
sylwestrową włamał się jakiś nieznany sprawca 
do położonego na I-szym piętrze mieszkania 
kupca Stefana Królikowskiego w Katowicach 
(ks. Lisieckiego 2) i skradł z przedpokoju fu­
tro męskie wartości 1.500 zł. Mimo, źe nikt z 
domowników jeszcze nie spał, włamywacza nie 
słyszano, bo Królikowski zajęty był nastaw ia­
niem radia.

. I 1
(Ch) SOKOLA „WIECZORNICA GWIAZD 

SOWA“, H  świSto 3-ch Króli, t, j. dnia g bm.

urządza T. G. „Sokół" Wielkie H ajduki „Wie- 
czornlcę gwiazdkową" w sali p. Trójcy. Począ­
tek o godz. 17-tej. O liczny udział druhów  i d ru ­
hen o r a z  społeczeństwa w tej tradycyjnej im­
prezie prosi zarząd,

I OPsSŁGSUfmŁ I
(P) KRADZIEŻ MIESZKANIOWA. Po wybi­

ciu szyby w oknie dostali się złodzieje do miesz­
kania  wdowy Łucji Borysowej w Katowicach II 
(Krakowska 68 ).  Łupem ich padła większa ilość 
garderoby i bielizny, łącznej wartości około 
1.000 złotych. O włam aniu powiadomiona zo­
stała policja, k tó ra  wszczęła dochodzenia za
sprawcami.

(R) PRZEDSTAWIENIE W  GORZYCZKACH.
Stowarzyszenie Ochotniczej Straży Pożarnej w 
Gorzyczkach urządza w nadchodzące święto 
Trzech Króli, dnia 6 bm. na sali p. Lasaka w 
Gorzyczkach o godz. 19-tej przedstawienie tea­
tralne, na które złożą się dram at „Chata za 
wsią“ i komedia p. t. „Końska kuracja“.

Lewkowiczowi przy wywożeniu towa­
rów ze składu, pomagając mu tym sa­
mym do ucieczki.

Krzepicki przekazany został "do dy­
spozycji sędziego śledczego, który po 
przesłuchaniu osadził wspólnika oszusta 
w  więzieniu. Obecnie policja poszukuje 
zbiegłego oszusta, Lewkowicza.

Straty, jakie ponieśli dostawcy wyno­
szą z górą 30.000 złotych.

Straft w Wełnowte trwa
Strajk w hucie cynku w Wełnowcti 

trwa w dalszym ciągu.
Strajkująca załoga noc sylwestrową 

przepędziła w zabudowaniach huty, 
gdzie również witała i Nowy Rok. Za" 
łoga ma zamiar okupować hutę aż 
do zwycięstwa i narazie nie zgadza się 
na żadne ustępstwa i kompromisy. Prze­
bieg strajku jest nadal spokojny.

Kradzież sanacM ®
(c) Ubiegłej nocy z garażu przy pL

- ¾ ¾ ¾ ¾ ¾  
należący do Władysława Säporowskie- 
go.

Właściciel samochodu podejrzewa O 
dokonanie tej kradzieży swego szofera 
.Waltera Gósławskiego, zamieszkałego 
przy garażu, który zniknął tej samej no­
cy. Odszukaniem złodzieja i samochodu 
zajęła się policja.

J l a ś t h M  z & o n
Do szpitala, gminnego w Szopienicach 

przywiózł wczoraj samochodem osobo­
wym Franciszek Musio! z Mysłowic swe­
go brata, 20-letniego Izydora Musiota z 
Mysłowic (Piaskowa 4) z prośbą o udzie­
lenie mu pomocy lekarskiej. Tymczasem, 
jak stwierdził lekarz dr. Sadowski, Izy­
dor Musioł już nie żył.

Jak ustalono, opuścił on o godz. 20-eJ 
swoje mieszkanie i przybył do- brata,- 
gdzie zasłabł i w drodze do szpitala 
zmarł.  ̂ Przyczyną zgonu była przypu­
szczalnie epilepsja, na jaką zmarły cier­
piał.

Stróż spadł za schodów
(c) W  sien i dom u zw iązkow ego gm iny  

iz rae lick ie j w K atow icach , zd a rzy ł się w, 
n iedzielę  w ieczorem  nieszczęśliw y w ypadek . 
Schodzący  ta m  ze schodów  stróż  f m y 
K o m , 51-letn i A n ton i R yguta , poślizgnął się 
i  ru n ą ł w dół.

N ieszczęśliw ego p rzew iez iono  n iezw łocz­
n ie  do szp ita la  m ie jsk iego  w K atow icach . 
D oznał on z łam an ia  czaszki i do  tc i n o ry  
n ie  odzyskał p rzy tom nośc i. J e s t słaba n a ­
dzie ja  u trzy m an ia  go p rzy  życiu.

Desperacki krok młodzieńca
(c) Z nieustalonych dotąd przyczyn 

targnął się wczoraj na życie 19-to letni 
Herbert P. z Katowic, zażywając większą 
Ilość aspiryny. Desperata przewieziono 
do szpitala, gdzie, po wypompowaniu żo­
łądka, przywrócono go do życia.

Kto widział chłopca?
Rodzina Tllschów z P iekar Śl. (Łączna 2 a) 

zwróciła się do policji o pomoc w odszukaniu 
12-letniego Józefa Titscha, ucznia szkolnego, 
który z niewyjaśnionych powodów oddalił się 
samowolnie z domu rodzicielskiego jeszcze w 
dniu 16 grudnia ub. roku i doląd nie pow.rńril. 
Ma on około 130 cm. wysokości, ciemny hi n- 
dyn, oczy niebieskie, duże, mówi dialektem ślą­
skim. Chłopiec ruszył przypuszczalnie na po­
szukiwanie przygód.
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Paryż, 2.1. PAT.
Havas donosi ż SaragoSsy:
W odległości 10 km od Teruel grupa ko­

respondentów zagranicznych, która obser­
wowała przebieg natarcia wojsk. gen. Fran­
co, w składzie 11 -tu dziennikarzy na kilku 
samochodach dostała się pod ogień arty- 
lerji rządowej.

Ciężki pocisk artyleryjski trafił w je­
den z samochodów.

Korespondent „New York Weekly“ 
Johnson, trafiony odłamkiem pocisku w 
piersi i brzuch, został zabity na miejscu. 
Korespondent Reutera Richard Sheepshanks 
został ciężko ranny i wkrótce zmarł. Ko­
respondent „Associated Press“ Edouard 
Neil jest ciężko ranny. Jak sądzą, uda się 
U niknąć amputacji nogi. Korespondent „Ti- 
mesa“ Har Philby został ranny drobnymi 
odłamkami pocisku w głowę i po opatrun­
ku zdołał powrócić do Saragossy wraz z 
ocalałymi kolegami.

Paryż, 2. 1. PAT.
Havas donosi z Saragossy:
Zwłoki red. Johnsona złożono w kostni­

cy uniwersyteckiej w Saragossie.
Sheepshanks, któremu odłam pocisku 

wyrwał lewe oko i utkwił w mózgu, zmarł 
wkrótce po wypadku w szpitalu wojsko­
wym w Monreal (pomiędzy D aro ca a Te­
ruel).

Neil został przewieziony do szpitala w 
Saragossie.

W  pobliżu samochodów z dziennikarza­
mi wybuchły ogółem dwa ciężkie pociski.

Pozatem zginęło 5-ciu żołnierzy, powra­
cających z pierwszych linij.

m i m  p o w r n t o  w ierbeuj
f r o n t  mim ttztWMt

Walencja, 2. 1. Teł .wf.
Wszystkie hiszpańskie rozgłośnie pow­

stańcze komunikują, źe oddziały _ gen. 
A rań da przerwały front nieprzyjacielski 
na odcinku Teruel i zdołały wedrzeć się 
do miasta po gwałtownych walkach.

Należy oczekiwać w najbliższym cza­
sie oswobodzenia obrońców Teruelu bro­
niących się w Starym Mieście. Komuni­
katy podawane przez rozgłośnie wspomi­
nają o wielkiej ilości republikanów wzię­
tych do niewoli, wśród których znajdo­
wać się ma gen. Rojo, główny ddwódca 
sił republikańskich zaangażowanych w 
zdobywaniu centralnej dzielnicy Teruelu. 

Salamanka, 2. 1. PAT 
Główna kwatera wojsk gen. Franco 

komunikuje:
Wojska narodowe wkroczyły do Te­

ruel po zdjęciu oblężenia tego miasta na 
skutek wspaniałego zwycięstwa nad czer­
wonymi.

Załoga Teruel wystosowała następują­
cą depeszę do Salamanki: znajdujemy się 
w zwycięskim Teruel, w którym panuje 
nieopisany entuzjazm.

© obrożę m ® s@ra
Kraków, 2. i. Tel. wł.
Przed Sądem Grodzkim w Krakowie 

odpowiadał w piątek adwokat krakowski 
dr. Pozowski, oskarżony o zniesławienie 
b. asesora sądowego Iskrzyckiego.

Dr. Pozowski w wywodzie apelacyj­
nym w jednej sprawie prowadzonej przez 
asesora Iskrzyckiego użył zwrotu, któ­
rym czuł się as. Iskrzycki dotknięty i na 
jego wniosek wygotowano przeciw dro­
wi Pozowskiemu akt oskarżenia.

Po przeprowadzeniu rozprawy, adw.
Pozowski został uniewinniony. Prokura­
tor zapowiedział apelację,

K redvftir n a  I n w e s t m e  W* BrySanSa Madzie 9 łćwsy nacisk na pnlittfke m ig d z m m d w
Londyn, 2. 1. teł. wł. kraju jak I zagranicą, gdzie zajdzie tego
Koła polityczne zajmują się pozycją sir potrzeba.

Roberta Vansittarta, który odwołany żośtał Z okazji Nowego Roku 1 nowej nomina­
te Stanowiska stałego podsekretarza stanu cji sir Robert Vansittart otrzymał wielki 
w ministerstwie spraw zagranicznych. Na- krzyż orderu Łaźni, 
stępcą jego na tym stanowisku mianowany

Gen.' Queipo de Liano, przemawiając 
przez radio w Sewilli, potwierdził wiado­
mość o wkroczeniu wojsk narodowych do 
Teruel. Zajęto ostatnie ośrodki oporu 
czerwonych na cmentarzu i w gmachu 
banku hiszpańskiego. Czerwoni bronią 
się jeszcze na kilku ulicach, lecz naogół 
wycofują się bezładnie.

St. J e a n  de L uz, 2. 1. PAT.
W edług  nadcsżłych  tu  w iadom ości, b itw a  

o T ertie l p ro w ad zo n a  b y ła  podczas b u rzy  
śn ieżnej. T em p e ra tu ra  w ynosiła  12 st. p o ­
n iże j 0. W  n iek tó ry ch  m iejscach  pow łoka  
śn ieżna  sięgała  1 m etra , u tru d n ia ją c  b ard zo  
ru ch y  w ojsk , w szczególności a rty le rii.

N atarc ie  pow stańców  n a  pó łnoc  od  T e­
ru e l rozpoczęło  się od m iejscow ości Valde- 
cebro, podczas gdy n a  po łu d n ie  ko lu m n y  
gen. F ra n c o  zbliżyły  się do m iejscow ości 
C astralbo . O ddziały  rządow e trz y m a ją  się 
jeszcze w e w schodn ich  d zie ln icach  T eruelu . 
Ż pow odu  śniegu m an ew r n a  sk rzy d łach  
m usia ł u lec  osłab ien iu , a  ko n ty n u o w an ie  
dzia łań  w o jennych  zależne będzie  w dużej 
m ierze od  p o p raw ien ia  się w aru n k ó w  a tm o ­
sferycznych .

Bukareszt, 2. 1. PAT.
Minister spraw zagranicznych JVncescti 

przyjął szefów zagranicznych placówek 
dyplomatycznych, akredytowanych przy 
rządzie rumuńskim. Min. Micescu, który 
jest jednym z głównych inicjatorów pol­
sko rumuńskiego porozumienia prawnicze­
go, przeprowadził dłuższą rozmowę z po­
słem R. P. Arciszewskim, która nosiła cha­
rakter wyjątkowo przyjazny.

Film z bsmberdewMle
„ P a n a y "

Waszyngton, 2. 1. PAT.
Film, sporządzony podczas bombardo­

wania kanonierki „Panay“ został wyświe­
tlony przed licznie zgromadzonymi Wyższy­
mi oficerami armii i marynarki.

Film ten będzie wyświetlony w przy­
szłym tygodniu w Białym Domu.

lói m

Nowe stanowisko Wansiisrla
Warszawa, 2. 1. Tel. wł.
W roku bieżącym tempo prac inwe­

stycyjnych ma być znacznie wzmożone.
Na ten cel wyasygnowano 911 milio­

nów złotych, pochodzących z budżetu 
państwowego, z Funduszu Pracy, bile­
tów skarbowych, z pożyczek zagranicz­
nych, z różnego rodzaju kredytów ltd.

Jeżeli do tego dołączyć dochody, 
które zostały zebrane w ciągu roku ubie­
głego, a wyzyskane będą dopiero w ro­
ku 1938, oraz środki na prace, związane 
z planem państwowym, a wydatkowane 
bezpośrednio przez samorządy, to wów­
czas ogólna suma przeznaczona na inwe­
stycje publiczne w roku bieżącym wy­
niesie z górą miliard złotych.

Wiedeń, 2. 1. teł. wł.
Naczelna organizacja legitymistów au­

striackich „Żelazny pierścień" postanowiła 
zorganizować w dniu 11 stycznia b. r. ma­
sowe wiece legitymistyczne na terytorium 
całej Austrii.

Wiece te odbędą się w ścisłym porozu­
mieniu z kierownictwem „Frontu Ojczyźnia­
nego “ pod hasłem „My chcemy niezależnej 
Austrii“.

W samym Wiedniu odbędzie się dzie­
więć masowych wieców.

Z OSTATNIEJ CHWILI
Ranny dziennikarz zmarł

Saragossa , 2. 1. (Tel. wł.)
W  s tan ie  zd row ie  ran n eg o  po d  T eruelem  

am erykańsk iego  d z ien n ik a rza  E d w ard a  N eli 
la  n as tąp iło  w  nocy, m im o p rzep ro w ad zo ­
n e j tra n sfu z ji k rw i, w yb itne  pogorszen ie , 
O godz. 11 ra n o  ra n n y  zm arł.

Zawalenie się kina
T okio , 2. 1. PAT.
A gencja D om ci donosi
W  m iejscow ości T okom  acht (p re fek tu ­

ra  N iigata) ru n ą ł sk u tk iem  przec iążen ia  
śniegiem  dach  w ypełn ionego  w idzam i k in e ­
m ato g ra fu . 70 osób zostało  zab itych , * 08 
ran n y ch , z czego 32 ciężko.

zośtał sir Aleksander Cadogan.
Co się zaś tyczy sir Vansittarta, to zo­

stał on mianowany generalnym radcą dy­
plomatycznym o stanowisku równym se­
kretarzowi stanu. Jest to więc jak gdyby 
drugi minister spraw zagranicznych Wiel­
kiej Brytanii.

Nominacja sir Vansittarta nastąpiła po 
naradzie, jaką premier Chamberlain odbył 
z ministrem Edenem i na jego wniosek, mo­
tywowana zaś jest ciężkim położeniem mię­
dzynarodowym.

Vansittart będzie informował stale ga­
binet o sytuacji międzynaroodowej i będzie 
reprezentował Foreign Office zarówno w

Ha wybuch wojny morskiej
czeka 639 łodzi podwodnych

Londyn, 2. 1. PAT.
Referent m orski „Sunday Times" podkreśla 

ogromny wzrost liczby łodzi podwodnych w 
świećie.

Same tylko floty siedmiu głównych państw 
mają 639 łodzi podwodnych czynnych lub będę 
eyth  w budowie. Dziennik zauważa przy tej spo­
sobności, że trak ta t morski angielsko-niemiecki, 
ograniczający do 45 proc. tonażu angielskiego 
tonaż niemiecki, nie stawia żadnych ograniczeń

eo do liczby niemieckich łodzi podwodnych, tak
ii  budując łodzie podwodne, Niemcy zwiększa­
ją swą flotę, która lic'zy obecnie 61 łodzi pod­
wodnych, z czego 36 pełni już służbę. Liczba ta 
stanowi dla Anglii — jak  pisze dziennik — oczy­
wiste niebezpieczeństwo.

Zdaniem pisma — najlepszą odpowiedzią dla 
łodzi podwodnych są kontrtoipedowce. Dlatego 
też budowa okrętów tego typu została przeiz ad­
miralicję przyspieszona.

TH HYCIĄC1

— 1 0 - 5

o chłopcach Klipy. Korespondenci wielkicK euro­
pejskich czasopism sportowych przybywali do Ka­
towic, aby ujrzeć „cud zielonego trawnika“, a do 
ubogiej chałupy w Dolnej Przełajce pchali się różni 
nieznani panowie w regłanach i cyklistówkach, pro­
ponując staremu Klipie mecze za granicą.

Stary Klipa wysłuchiwał ich, wyciągał z szufla" 
dy stołu • „Wielki ilustrowany kalendarz dla wszyst­
kich" „Polonii“, notował sobie wszystko, co mu każ­
dy z tych panów obiecał, a potem Często siedział go­
dzinami nad tymi notatkami.

Chłopcy wiedzieli, źe tata coś dla nich' przygo­
towuje, lecz nie pytali go po próżnicy, dopóki nie 
mieli mistrzostwa w kieszeni. Wygrawszy słynny 
mecz z „Czarnymi", kupili wszystkie dzienniki, 
w których były tasiemcowe artykuły o nich 1 ich fo­
tografie, 1 zawieźli je mamie. Biedaczka rozpłakała 
się, ujrzawszy, źe jej chłopcy są tacy słynni i po­
ważani i podziękowała Panu Bogu gorąco za to, źe 
już „najgorsze“ mają za sobą i że więcej nie będą 
musieli się męczyć.

— Cóż ty zaś pleciesz, Maryjko? —-  rzekł jej na 
to stary Klipa.

— Ha. podkiel byli uczniami i c z c ią ,i - ' '  
oświadczyła Klipowa — było mi ich wdycki żol, że 
tak muszom gonić. Terozki na koniec som maj­
strami i mogą se odpocząć, jak som majster Ko­
pytko. Cięgiem musioł sie morduwać, a jak już wy-
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Szedł na Swoje, jesi panockiem, ä robiom nä niego 
czeladnicy.

—• Bój źys sie Boga, Maryjko, — kręcił pogardli­
wie głową Klipa, — wy baby podkiel źycio nie wy- 
rozumiycie sie na szporciel Ty se wieża myślisz, źe 
terozki se wynajmnymi jedynoście gryfoniów, co 
by za nos grali, a my sie ino bydymy dziwać..,

— To sie przeca wiy, że tak by było nospusob- 
niyjl

Jeckusie, jak żyja nie widziołecK czegosik 
takiego, co se może tako farońsko baba wymedyku- 
waćl Dopiero terozki swatom sie na nos największe 
turbacyje! Karlusy, pódźcie sam inol

I Klipa wyciągnął kalendarz, wytrząsnął fajkę, 
wsadził sobie na nos okulary i zerknąwszy przez nie, 
czy są już wszyscy, rzekł:

~  Skoro już jesteśmy wszyscy razem, wejrzyj­
cie na kichol Zcflika!

Wszyscy spojrzeli na Zeflikä, ä ten zaczerwie­
nił się jak burak. Ale na jego nosie nie było nicze­
go szczególnego.

— Ino se wejrzyjcie na niego dobrze, — przy­
gadywał tata — jak łon In—.V! kii-bril do

' y j-
scy robicie to samo, co i łon. Jak kiejby wygrano
w kraju była już wszystkim! Mocie mistrzostwo 
Ligi Krajowej? Dobrze. Som eście nojlepszom dru­
żyną w Polsce? Tyż dobrze. I  tym sie chcecie za-

Humoi
WIECZNIE KOBIECE

Seans spirytystyczny. 
Medium stara  się wywo­
łać ducha zmarłej m ał­
żonki pana Bączka. Na- 
próżno, duch nie przy­
chodzi.

— Szkoda fatygi, p ro ­
szę państwa — odzywa 
się wreszcie wdowiec — 
moja Helcia napewno, 
jak zwykle, nie ma co na 
siebie Włożyć.

OSKALPOWANY DZIA­
DEK

Mały Karolek wraca z 
•nraop op mazojud

— Cóż się stało — py­
ta go dobrotliwie dzia­
dek.

— Nikt nie chce się ze 
mną bawić w Indian.

Dziadek pociesza go.
— Nic nie szkodzi, nie 

martw  się, ja  będę się z 
tobą bawił.

Karolek przygląda się 
dziadkowi i znów zaczy­
na beczeć,

— Co się znowu sta­
ło? — zapytuje ziryto­

wany dziadek.
— Dziadzio jest już 

przecież oskalpowany.
KRYTYKA

Wid/. inii ,ii)iiau. 
,iańskie obrazy, ogarnia 

mnie zdumienie.
Malarz:—Chciałby pan 

wiedzieć zapewne, jak ja 
lo robię?

Widz: — Nie! W  Ja­
kim ęęlu pan to robll
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Zuchwały napad na sklep
n >  t f x o p t i e n i e a e f r

W. ostatni 'dzień starego roku, wie­
czorem o godz. 20-tej dokonano zuchwa­
łego napadu rabunkowego na skład ko­
lonialny Jana Bara w Szopienicach przy 
ul. 3-go Maja.

Korzystając z faktu, że skład Bara 
położony jest na odludziu, 3 nieznani 
sprawcy, prymitywnie zamaskowani, 
wtargnęli do wnętrza i wymierzywszy w  
stronę obecnych w. składzie broń, zawo­
łali: „Ręce w górę! Dajcie pieniądzeI" 
Poza kupcem byli obecni podówczas w 
składzie czyniący zakupy Eugeniusz Pa­
pon i Franciszek Ślaczek z Szopienic, 
którzy widząc, źe dwaj bandyci uzbroje­
ni są tylko w  straszaki, a trzeci posiada 
pistolet automatyczny, stawili im opór i 
rzucili się nagle na opryszków, Dwaj 
zdołali z miejsca zbiec, a trzeciego ujęto 
i zamknięto drzwi. Tymczasem dwaj 
jego towarzysze powrócili pod skład i 
zdołali uszkodzić kamieniami drzwi, któ­
re wyważyli i wyciągnęli ze składu trze­
ciego. .

Ponieważ w  Czasie pierwszej walki 
Jeden z rabusiów, posiadający browning, 
dwukrotnie strzelił, walczący z nimi Pa-

poń i ślaczek obawiali się ich ścigać, ła dochodzenia I już jest na tropie spraw- 
tym więcej, źe niczego nie zrabowali. — ców.
Powiadomiona o napadzie policja wszczę-

Cała rodzina zatruła czadem
Tragiczny wypadek w Zawiści

(c) W mieszkaniu bezrobotnego Karo­
la Laskoty w Zawiści w pow. pszczyń­
skim uległo w nocy noworocznej zr-truciu 
czadem 7 osób.

Wypadek ten zauważyli sąsiedzi, któ­
rzy przemocą wtargnęli do mieszkania 
Laskotów i zastali tam leżących w łóż­
kach wszystkich członków rodziny, da­
jących słabe oznaki życia. Przywołany 
lekarz zdołał przywrócić do życia tylko

6 osób, zaś najmłodsze dziecko Laskoty, 
11-to miesięczny Paweł zmarł.

Pozostali przy życiu, 44-ro letni Karol 
Łaskota, jego 38-mio letnia żona Antoni­
na, ich dzieci, 9-cio letni Ludwik, 6-cio 
letnia Agnieszka, 5cio letni Teofil i 2-letni 
Stefan, których po udzieleniu pierwszej 
pomocy przewieziono ■ do szpitala w 
Pszczynie.

Ś m i e r t e l n y  sen
ucznia szkoły

POSZUKUJEMY zastępców do odwiedzania pry­
w atnej klienteli na  środki odżywcze 25 rodzai 
za wysoką prow izją panowie i panie tej lub po­
krew nej branży, m ają zapewnione 30 zl. dzień, 
nie. Zgłoszenia w poniedziałki, środy i piątki 
„Santa“, Katowice, Mickiewicza nr. 2. 12062
POSŁUGACZKA dochodząca z praniem  poszu­
kiwana. Załęże, W ojciechowskiego 8/17, 1139

SPRZEDAM 'dobre łóżeczko 'dziecinne, piecyk 
gazowy, z stojakiem , odkurzacz. Katowice, — 
Roztka 2 m. 8. 1140
TANIE MLEKO. Oddaję każdą ilość m leka po 
19 er. za litr  loco sklep. Oferty „Siedem Gro- 
azy pod 6799d. 1141
SINGERMASZYNA 45 zł., nowe maszyny, radia, 
ra ty  sprzeda: Katowice, Jagiellońska 7. m. 5.

słSfctafciZsUBr" 1 1143

SZTANDARY związkowe, kościelne, wykonane 
artystycznie, dostarcza najtaniej „Sztuka Ko­
ścielna", Katowice, ul. M ariacka 7 — III pię- 
tro. Tel. 344-64.__________________________ 1000
ŁYŻWY, brzytwy, nożyce, maszynki do mięsa 
salifuję pod gw arancją. B. JASIECKI, Kato- 
wice, Plebiscytowa C. 1138
ZNALAZŁ się pies dog srokaty. Odebrać można 
Katowice II, Czarneckiego 6. Kempski. 1142

(c) W niedzielę nad ranem przez 
własną nieostrożność uległ śmiertelne­
mu zatruciu gazem świetlnym uczeń 
szkolny, 16-letni Gerhard Serwotka z 
Katowic.

Poprzedniego dnia przybył on późno 
'do domu i przed pójściem na spoczynek 
zagrzał sobie na piecyku gazowym ko­
lację a następnie, nie zamknąwszy dosta­

tecznie kurków od piecyka, poszedł spać 
do przylegającego do kuchni pokoju.

Następnego dnia rano domownicy za­
stali w łóżku już tylko zimne zwłoki 
chłopca. Przewieziono go natychmiast 
do szpitala, lecz wszelka pomoc lekarska 
okazała się niepotrzebna. Zwłoki Ser­
wetki złożono w kostnicy.

Z sali rozpraw
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KURSÓW m asażu 1 zabiegów wodoleczniczych’ 
udziela Dr. Kupczyk, Kraków, Jasna 6. 1002

' (ag) Na ławie oskarżonych Sądu Okrę­
gowego w Katowicach, zasiadła Francisz­
ka Copikowa z Urbanowie, w pow. 
pszczyńskim, oskarżona o podrzucenie 
swego 6-mie,sięcznego dziecka. Mąż Co- 
ptkowej został jako podejrzany o drobne 
przewinienie sprowadzony na komisariat 
policji i osadzony w aresztach policyj­
nych. Wówczas zjawiła się na komisa­
riacie Copikowa, która twierdząc, źe nie 
może wyżywić dziecka, pozostawiła je 
na komisariacie i oddaliła się w niewia­
domym kierunku. Dziecko umieszczono 
w żłóbku i po kilku dniach oddano je mat­
ce. Sąd skazał Copikową na 6 miesięcy 
więzienia i zawiesił karę na 4 lata.

Franciszek Boehm z Siemianowic za­
legał z zapłaceniem podatków. Wobec 
tego zjawił się u niego egzekutor skar­
bowy, Augustyn Pakuła, celem przepro­
wadzenia egzekucji. Egzekutor zajął ma­
szynę do cięcia dykty i zamierzał zabrać

ją do magazynów skarbowych. Na tym 
tle doszło "między Boehmem na Pakułą 
do sprzeczki. W czasie której Boehm 
znieważył egzekutora słownie. W piątek 
zasiadł Boehm ną lawie oskarżonych. Są­
du Okręgowego w Katowicach, który po 
przesłuchaniu świadków skazał go na 
łączną karę 4 miesięcy aresztu z zawie­
szeniem wykonania kary.

Z siekierą w ręce rzucił się na zięcia
Po nocy sylwestrowej przybył do domu pi­

jany inwalida Roman Kaszyca z Mysłowic (No- 
wokościelna 2) i wszczął aw anturę ze swoją 
rodziną, bijąc wszystkich. Kaszyca porwał w 
końcu za siekierę i rzucił siv z nią na swego 
zięcia, Wincentego Korfantego, grożąc mu za­
biciem. W obronie własnej porwał Korfanty 
kolbę do lutowania i zadał nią teściowi cios 
w głowę, pozbawiając go przytomności.

Kaszycę odwieziono do szpitala. Rana jest 
ciężką, nie zagraża jednak życiu.

Pod kołami samochodu
sanitarnego

(c) Na u l Zamkowej w  KatowIcacS 
najechana została przez samochód sani­
tarny gminy Kochio wice, Małgorzata 
Wuba z Katowic. Kierowca, Władysław 
Deska z Kochlowic nie zdążył już na' 
czas zatrzymać samochodu i wpadł na 
kobietę, przechodzącą nieostrożnie przez 
jezdnię.

Wubową przewieziono tymże samo­
chodem do szpitala miejskiego, gdzie po­
zostać musiała na dalszej kuracji.

Zmtmzie m ięsem ?
(c) Do szpitala miejskiego w Katowi­

cach przywiezieni zostali małżonkowie 
Wilhelm i Marta Szramkowie z Katowic, 
którzy ciężko zaniemogli po spożyciu 
mięsa.

Lekarz "dyżurny nie mógł na razie 
stwierdzić, czy Szramkowie ulegli zatru­
ciu, jednak pozostawił ich w szpitalu do 
dalszej kuracji.

Ze ii. Szkoły Muzycznej
Śląska Szkoła Muzyczna w Katowicach ora* 

filia w Tarnowskich Górach, pod dyrekcją prof. 
Stefana Ślązaka, przeprowadziła ostatnio reo r­
ganizację swego regulaminu wewnętrznego i 
programu nauk w ram ach najnowszych wymo­
gów Ministerstwa W yznań Religijnych i Oświe­
cenia Publicznego. Od dnia 3 stycznia przyjm o­
wani będą nowowstępujący uczniowie zupełnie 
początkujący oraz mający jakiekolwiek przy­
gotowanie muzyczne od lat 7 do 30 obojga płci.

Głównymi przedmiotami nauczania będą: 
fortepian, skrzypce, muzyka kościelna (szkoła 
organistów), instrum enty smyczkowe, instru­
menty dęte i śpiewu solowego. Poza tym przed­
mioty teoretyczne jako dodatkowo obowiązują­
ce. Zapisy przyjm ują sekretariaty w godzinach 
od 10—13 i 16—19 w Katowicach przy ul. Szo­
pena 16, w Tarnowskich Górach przy ul. Zam­
kowej 3.

Muzeum wojskowe
w Chorzowie

Komitet Urządzenia Muzeum Pułkowego po­
daje do wiadomości powstanie Muzeum Pułko­
wego w koszarach garnizonu w Chorzowie. U- 
roczyste otwarcie muzeum nastąpi dnia 2 czerw­
ca 1938 r. W związku z tym zwraca się komi­
tet z gorącym apelem do wszystkich b y ty  cli 
kombatantów, którzy brali udział w walkach 
pułkowych w roku 1920, w byłym „167 Bytom­
skim Pułku Strzelców“, o nadesłanie do do­
wództwa garnizonu w Chorzowie pam iątek i 
eksponatów, mających wartości historyczne. Tą 
drogą pragnie komitet zebrać m ateriały zwią­
zane z historią powstania pułku oraz jego tra ­
dycją na terenie ziemi śląskiej. Podajemy do 
wiadomości, że eksponaty mogą być oddane do 
Muzeum Pułkowego w charakterze darowizny, 
lub czasowo oddane do przechowania z zacho­
waniem praw a własności i dziedziczenia.

M S k & m m H i e  
S i e d e m

H u t n o t

ŻARTY NA BOK
Przed dwunastu laty 

sąd w Marsylii skazał na 
karę  śmierci przez po­
wieszenie trzech rozbój­
ników. W  celu w ykona­
n ia  w yroku ustawiono 
nad  brzegiem m orza trzy 
potężne szubienice.

Dwaj skazańcy byli 
paryżanam i i mieli bo­
gatych krewnych, którzy 
przekupili kata, a  ten 
podciął nieznacznie stry­
czki.
, Nadszedł m om ent egze­
kucji.

Kat wiesza najpierw  o- 
bu  paryżan. Stryczki nie 
w ytrzym ały ciężaru i 
przerw ały się.

Obaj skazańcy wpadli 
'dó wody 1 uciekli wpław.

Przychodzi kolej na 
trzeciego skazańca, rodo­
witego marsylczyka. Ten 
widząc uciekających 
kompanów, zwraca się 
do kata:

— Drogi mistrzu, tyl­
ko ze m ną proszę bez 
żadnych kawałów. Ja  nie 
um iem  pływać.

ŁAGODNE PRZYGOTO­
WANIE

_  Paw ełku, będziemy 
mieli tego roku ostrą zi-

— Co mówisz, Elżuniu. 
Skąd wiesz? Czytałaś w 
gazecie, Czv słyszałaś w

TU WYCIĄG!
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dowolić? Myślicie, że tego wom już styknie do 
śmierci? Myślą, że to jest wielki feler. Człowiek 
musi cięgiem chcieć czegoś więcej i dążyć do wy­
biciu się. Bez całe życie. Chto jest mistrzem w cha­
łupie, ten musi pragnąć być mistrzem i we świecie. 
A nie śmiy zaprzestać, podkiel w ogóle brakuje jesz­
cze czegoś, czego nie zdobył. A wom brak prawie 
wszystkiego. Tóż spuśćcie zaś te kichole i niech 
wos pycha nie łozdymo, bo zawsze się jeszcze może 
znojść ktoś, kto wom naleje 7:0. Joch to tyż godol 
z wieloma wielgimi panoczkami i postanowiłech 
rozglondnoć się po Europie. Tukej mom zapisane, 
jak pojadymy. Do Berlina, Hamburga, Kopenhagi, 
Christianii, Sztokholmu, Pragi, Budapesztu, Wiednia, 
Zurychu, Mediolanu, Marsylii, Barcelony, Lionu, 
Paryża, Brukseli, Amsterdamu i Londynu. Jak to 
wszystko wygrocie, bydziecie mogli zadrzyć kichol, 
aż do szyldu łod mycki. Ale do tej pory łobyńdź- 
cie sie smakiem i idźcie se lepi pakuwać rzeczy. Po­
jutrze wyjadymy do Niemiec!

Chłopcy słuchali z zatajonym oddechem, lecz 
gdy skończył, rzucili się ze straszliwym wrzaskiem 
na siebie i sprali się okrutnie z radości, że wyjadą 
w świat. Później przynieśli mapę i pokazywali so­
bie wszystko, co zobaczą. To znów ściskali mamę 
i tatę, a Zeflik wlazł do psiej budy, gdzie warczące­
mu Ciapkowi tłumaczył, dokąd pojadą. Wieczorem 
starv Klipa musiał im pogrozić kijem, aby ich zapę-

-  9 -

:ia jedenastki Klipy, a na boisko zwaliło ich się 
z aparatami około sześćdziesięciu. „Mecz“ ten wygrał 
bezapelacyjnie fotograf „Polonii“, „Siedmiu Groszy“ 
i „Kuriera Wieczornego“, sympatyczny i popularny 
Czesław Datka. Wreszcie drużyny zajęły stanowi­
ska, a sędzia gwizdnął.

Chłopcy zagrali najpiękniej, jak umieli. „Czar­
ni“ byli również w formie, ale w połowie przegra­
li 0:3, a w drugiej dostali dalsze trzy gole.. Całą je­
denastkę Klipy ludzie zanieśli na barkach aż do ho­
telu. Przed hotelem panował taki ścisk, że dyrektor 
policji poprosił starego Klipę, aby przemówił z bal­
konu do ludzi, w przeciwnym bowiem razie tłumy 
się nie rozejdą. Stary Klipa wyszedł więc na bal­
kon, wyjął z zębów fajkę, zsunął czapkę na tył gło­
wy, a gdy wiwatujące i wrzeszczące na dole tysiące 
ludzi uspokoiły się i uciszyły, rzekł:

— No jat To jest tak! Pędziołech im: — Kar~ 
lusy pierzyńskie, napiercie im! I oni im naprali. 
Nigdy nie jest inaczy, jak karlusy słuchają swoich 
łojców!

Taka była mowa, którą stary Klipa wygłosił tid 
dwudziestu tysięcy ludzi, gdy jego jedenastka zdo­
była mistrzostwo sumarycznym * nek"
132:0

n.
Jeszcze mistrzostwo nie było ukończone, a już 

prasa zagraniczna zamieściła mnóstwo wiadomości



się chwytać każdej deski ratunku? T eraz  dopiero

słuchała

%)

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIESCL 
Uboga, lec* uczciwa 1 szlachetna panien­

ka Dolores Szubert, n ieślubna c6rka  chemi­
ka niemieckiego H uta, wyszedłszy sta mąż za 
barona Alfreda Grosa, zrobiła złą partię. 
A rystokrata, k tóry jest hulaką, utracjuszem  
I wyrafinowanym zbrodniarzem , znalazłszy 
etę w ciężkiej sytuacji finansowej, zmusza 
Dolores do wyjazdu z Berlina do Londynu 
f do poślubienia tam  kochającego Ją głębo­
ko I wiernie m ilionera angielskiego, fabry­
kan ta  F ranka. Od tej pory życie nieszczęśli­
wej stało tię  piekłem, gdyż Gros 1 H ut prze- 
fied e ją  Ją bezlitośnie i okrutnie, zamierza­
jąc  ją  szantażować. Po wielu w strząsających 
przygodach i przeżyciach Dolores, dzięki po­
mocy oddanego sobie przyjaciela, sędziwego 
dr. Holnisa, znajduje schronienie i chwi­
lowe wytchnienie w pałacu F ranka. Ale 
krew na bogacza, pani Kennedy 1 córka jej, 
iWlrglnla, k tóre m iały d ę  opiekować Dolo­
res, knu ją  intrygi przeciwko n iej w ras s 
pracującym  w fabryce F ranka  inżynierem, 
Harrisonero, cichym wspólnikiem H uta, ba­
wiącego w stolicy Anglii i Grosa, przebywa­
jącego chwilowo w Berlinie, gdzie Już jed­
n ak  wybitny detektyw angielski depcze mu 
po piętach. Na baronie szuka nadto  zemsty 
uw iedziona 1 ograbiona przez niego doszczę­
tnie a całego m ajątku  baronow a Ju lia  Lie- 
benau.

9  U 9
W stąpiła  'do m agazynu mód. Pryn- 

eytpał, otyły, łysy jegomość, z ciężką 
tełołą dewizką na grubym  brzuszku, 
przyjął ją w  swoim kantorze.

— Pragnie pani objąć m iejsce? 
Czy była pani sklepową? Nie? Hm, 
'chciałaby więc pani zostać panną dp 
przym ierzania ?

■— H m , w zrost nie najgorszy, •— 
rzekł, m ierząc ją krytycznym  w zro­
kiem  od stóp do głowy.

Po chwili pryncypał zmienił po­
stępowanie, a  na jego tłustej tw arzy 
w ystąpił cyniczny uśmiech.

— Nie jesteś wcale szpetną, moje 
dziecko! —  rzekł, szczerząc naraz zę­
by  bardzo uprzejm ie i chw ytając ją 
poufale pod brodę. —  Ile  masz lat, 
ąniołku, i jak się nazywasz?

Julia  nie słuchała już dalej. 
O burzona odwróciła się od roz­

pustnika i wyszła zarum ieniona i za­
wstydzona.

Gdzie tylko się W róciła1, Wszędzie 
to  samo. Upokorzenie, obojętność, 
a w najlepszym  razie kilka uprzej­
mych frazesów. T o było wszystko, co 
dotąd osiągnęła.

Och, jak ciężkim było iycle, jak  
'ciężką walka o  byt dla nieszczęśliwej, 
k tó rą  los obdarzył tylko czystym  ser­
cem i dobrą w olą!

Bliska rozpaCźy, opuściła Julia 
kantor, do k tó rego  drzwi pukała na- 
próżno.

Przybita  1 zniechęcona, błądziła po 
najbardziej ożywionej ulicy Berlina, 
gdy nagle zatrzym ało ją zbiegowisko.

Ocknąwszy się z zamyślenia, spo­
strzegła, że znajduje się przy wejściu 
do wielkiego tea tru  specjalności, 
przed k tórego  afiszem grom adził się 
tłum  ludzi.

Afisz w1 jaskraw ych kolorach 
przedstaw iał piękną kobietę W try ­
kotach, strzelającą ż pistoletu do 
kolorow ych szklanych kulek, rzuca­
nych w pewnym  oddaleniu w! górę 
przez jej partnera;

U  góry w idniał napis 2 olbrzy­
mich liter:

M ISS E L L E N  A STO R , 
gwiazda am erykańska. 

N ajsław niejsza w  świecie artystka- 
strzelec. — Dziś wieczorem  

P IE R W S Z Y  W Y S T Ę P .
Co ją obchodził afisz?
Głośne, niechętne okrzyki, jakie 

wywoływał afisz, zwróciły jej uwagę 
i 7->łt-7vmnhT ia dłużej.

Spojrzała uważnie i spostrzegła 
przylepiony na dole szeroki czerwo­
ny pasek. Na nim widniał napis:

w skutek niespodziewanych prze­
szkód, występ Miss A stor został 
o dłożony na czas nieograniczony^“

Julia, nie wiedząc sama, dla czego
właściwie się zatrzym ała została jak­
by przykuta do miejsca m agnetyczną 
siłą.

Spoglądała ustawicznie na ubraną 
w tryko ty  postać pięknej kobiety i 
czerwony napis.

Równocześnie dochodziły jej uszu 
głolsy niezadowolenia zawiedzionej pu­
bliczności. Sława panny A stor roz­
brzm iewała w  całej Europie, nic więc 
dziwnego, źe odwołanie jej w ystępu 
rozgniewało publiczność.

Nagle myśl jakaś strzeliła Julii do 
głowy.

Czyź nie stała na progu nędzy, 
czyż nie była tonącą, k tóra powinna

Julia nie

T u ta j znalazła ocalenie. Przypo­
mniała sobie, jaki podziw i zachwyt 
wzbudzała jej zręczność w  strzelaniu 
z p istoletu wśród małego, dobranego 
kółka znajomych.

Ile razy wzięła tio ręki pistolet, 
sportsmen!, byw ający w domu baro­
na, jej męża, zapewniali, iż m ogłaby 
współzawodniczyć z najpierwszyini 
strzelcami na świecie.

Dlaczegóż ta  um iejętność nie 
miałaby jej wybawić teraz  z nędzy?

Czym był dla niej obecnie ty tu ł i 
stanow isko? W  nędzy nie pytam y o 
różnicę stanów, w  nędzy należy tylko 
działać i walczyć.

Julia postanow iła działać $ .Wal­
czyć.
  — - —  I ■—S «—-  1—4 m

D yrektor tea tru  tej specjalności, 
znajdował się w  dzikim, rozpaczliwym 
rozdrażnieniu,.

K lnąc i poruszając żywo rękami1, 
chodził niespokojnie po swoim poko­
ju.

—  Leżeć, Diana ! —  krzyknął wście­
kły, kopnąwszy wyżlicę, jak gdyby 
psina była winna jego nieszczęściu.

Ach, że go to  spotkać m usiało! —  
Sapał i dyszał ze złości.

Oczy jego przebiegły niespokoj­
nie po ścianach małego pokoiku, ob­
lepionego plakatam i, przedstaw iają­
cymi komików w różnych kostium ach 
i pozach, akrobatów  z nieprawdopo­
dobnie powykręcanym i członkami, 
tancerki, szansonistki, błaznów, lino­
skoczków i tresow ane zwierzęta.

— Ach, ta A s to r! — zgrzytnął. |— 
Zerwała kontrak t w ostatniej chwili i 
zostawiła mnie w  takim  kłopocie. 
W skutek  zapowiedzianego jej w ystę­
pu, wykupiono cały teatr. Pół Ber­
lina i cały elegancki świat sportsme- 
nów czyha, aby ujrzeć pierwszą ar- 
tystkę-strzelca całego świata, pierw­
szy raz od kilku miesięcy kasa moja 
napełniła się złotem. I teraz, teraz 
donosi mi niegodziwa, iż otrzw nak w 
•Paryżu lepsze warunki, a ja mam 
gwizdać i zam iast dziś wieczorem 
sprzedawać bilety, zWracać pieniądze 
za wykupione już miejsca. W szystko 
jakby kto za okno wyrzucił. D opra­
wdy. .wściec sie możną.!

Zakląwszy straszliwie, tupnął no-
sra.

Z ust jego miał się właśnie poto­
czyć dalej szereg przekleństw , gdy 
zapukano do drzwi.

— Proszę! —  zawołał ze złością, 
spoglądając niezbyt uprzejm ie na 
młodą, cudnej urody kobietę, która 
stanęła trwożnie we drzwiach, nie 
śmiejąc wejść do pokoju.

—  Czego pani sobie życzy? P ro ­
szę dalej! —  rzekł dyrektor przytłu­
mionym z gniewu głosem.

Julia, ona to bowiem była, miała 
ochotę uciec szybko, gdyż małe, bły­
szczące oczy dyrektora nie zachęcały 
do przedstaw ienia prośby.

spostrzegła, jak

już dalej

śmiałą i aw anturniczą przedsiębrała 
wyprawę.

Nie wypadało jednak cofnąć się 
teraz, należało działać.

— Ja... ja —  wyjąkała.
— No więc? Czego pani chce, cze­

go żąda? Czasu mam mało, proszę 
zatem  mówić, o co chodzi?

Na tw arz Julii wystąpił rumieniec, 
z czym jej było tak  ładne, iż surow y 
dyrektor stał się łaskawszy.

— Proszę, niech pani siada! — 
rzekł łagodnie. —  Jestem  strasznie zi­
rytowany, gdyż jak pani zapewne czy­
tała, jestem w  wielkim kłopocie! Miss 
Astor...

—  W iem ! —1 rzekła Julia, odzy­
skawszy odwagę, — dlatego właśnie 
przyszłam do pana.

D yrektor wzruszył rlm ionam l I Za­
chmurzył się.

«— Ach tak i W zięła pani bilet ha 
dzisiejszy wieczór i żąda teraz  zwro­
tu pieniędzy ! Proszę udać się do ka­
sy#

— Nie o to  "chodzi, panie dyrekto­
rze! — odparła Julia, odzyskawszy na 
nowo odwagę. —  Przyszłam  ofiaro­
wać panu zastępstw o miss Astor.

M ały człowieczek drgnął, spoglą­
dając na  Julię, jak na obłąkaną. Na­
stępnie wybuchnął głośnym śmie­
chem.

—  Cóo? Zastępstw o miss A stor? 
Prdszę mi nie brać za złe, że się śmie­
ję, bo pani nie wie widocznie, co mó­
wi?

I na nowo śmiać się począł.
Julia siedziała spokojnie.
—  W ybacz mi pani mą niegrzecz­

ną wesołość, do której zresztą nie 
mam wcale ochoty! —  mówił dyrek­
to r dalej.

—  Lecz żart na stronę, gdzie pa­
ni ma zastępstw o? T uta j, przy sobie? 
Może w kieszeni?

I usta jego znowu drgać poczęły.
Julia nie straciła jednak odwagi.
—  N iestety, panie dyrektorze, nie 

mam broni przy sobie. — rzekła Julia 
z największym  spokojem.

Spokój ten uciszył dyrektora.
Czyżby ta młoda, piękna osoba 

była rzeczywiście w ariatką?
— Panienko! —  zaczął, lecz Julia 

przerw ała m u;

. '—- Przepraszam ': pani baronow o 
Julio Liebenau.

Słowa te  zmieszały dyrektora, a 
ponieważ mu zaimponowały, więc 
skłonił się nisko.

— Proszę, niech pani baronowa 
zechce zająć miejsce! — rzekł, przy­
suwając jej fotel.

■— A więc mówmy spokojnie! — 
rzekł dalej. —  Pani baronowa sądzi 
zatem, iż mogłaby zastąpić miss 
Astor, k tóra mnie w1 tak  haniebny 
sposób zawiodła. Czy pani wie, że 

'miss A stor jest pierwszą artystką- 
strzelcem na świecie i że trudno jest 
chcieć ją zastąpić?

—  Przypuszczam, że wiem f •— od­
parła Julia spokojnie. — Jednak nie 
cofam słów! Jestem  przekonana, iż 
dorównam owej miss A stor. D otych­
czas stanow isko moje W  świecie nid 
pozwalało na w ystępy publieżne, jed­
nak rezultaty, które osiągałam  
w pryw atnych kołach, dowodziły, że 
mogę współzawodniczyć z najprzed­
niejszymi m istrzami świata. Żądam 
naturalnie, aby publiczności prawdzi­
we me nazwisko nie było znane.

—  Zapewne, zapewne! — mówił 
dyrektor, który  oswoił się już z myślą 
znalezienia zastępstw a za miss Astor. 
Chodzi tylko o to, czy pani baronowa 
nie przecenia swych zdolności! Re­
zultaty, osiągane w  pryw atnych ko­
łach, nie są jeszcze miarodajnymi dla 
krytyki licznej publiczności.

U w aga dyrektora nie odebrała pe­
wności Julii.

—  M ożnaby to  ocenić, zrobiwszy 
próbę, panie dyrektorze. Każe mi pan 
przynieść ze składu broni dobry pi­
stolet i da mi pan pół godziny na za­
poznanie się z bronią, a będzie pani 
mógł naocznie przekonać się i osą­
dzić, czy jestem w  stanie zadowolnić 
najwybredniejsze wymagania. Jeżeli 
nie, uzna to  pan tylko za niepotrzeb­
ną próbę. Ryzykuje pan mało, a zy­
skać może pan wiele.

Słowa Julii trafiły dyrektorow i do 
przekonania. Dla czego nic miałby 
zrobić próby?

Na świecie wszystko było możli­
we, przekonał się o  tym  nie raz pod­
czas swej długoletniej praktyki. Je­
żeli młoda, uroczej piękności kobieta# 
występująca obecnie z taką pewno­
ścią siebie, będzie mogła rzeczywi­
ście zastąpić miss Astor, nie tylko nie 
poniesie grożących mu strat, lecz zro­
bi św ietny interes l zemści się na 
miss Astor.

Nie należało zatem tracić czasu, 
afisze musiały jak najspieszniej ogło­
sić w ystęp nowej gwiazdy, jeżeli 
w: ogóle jeszcze zdziałać coś miały.

Zawoławszy służącego, kazał przy­
nieść z pobliskiego składu broni kilka 
pistoletów.

Julia oczekiwała1 z niecierpliwo­
ścią pow rotu posłańca, dyrektor zaś 
posłał na wszelki wypadek do drukar­
ni, aby przygotow ała afisze.

— Pod jakim nazwiskiem życzy 
sobie pani baronowa w danym razie 
w ystąpić? — zapytał, biorąc ołówek 
do ręki.

Julia myślała przez chwilę.
— Jest mi to zupełnie obojętne, 

byle nie pod moim nazwiskiem.
— Napiszemy więc Miss Alice’ 

Greenford. Zgadza się pani?
«— Owszem.
Zaledwie służący, wysłany do dru­

karni, opuścił biuro, drugi powrócił z 
pistoletami.

D yrektor zaprowadził Julię, której 
serce biło teraz niespokojnie, do po­
łożonego za teatrem  
rym znajdowała się podzni; 
jak sito, tarcza.

D yrektor drżał także z niecier­
pliwości.

(Ciąg dalszy, nastąpi),
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Buch - A M.S. Chorzów 2:4 (3:2)
Na rozpoczęcie tegorocznego sezonu 

piłkarskiego na Śląsku odbył się w  W. 
Hajdukach mecz piłki nożnej pomiędzy 
dwoma czołowymi zespołami śląska. _ — 
Mecz ten przyniósł dosyć sensacyjny 
wynik. Jak na spotkanie dwóch tak do­
brych drużyn, to jedenaście bramek jest 
trochę za dużo. Duią zasługę w  zwy­
cięstwie Ruchu ponosi .Włłlmowskl, któ­
ry zagrał tym razem wprost koncerto­
wo. Z drużyny AKS-u dorównywał mu 
tylko nadzwyczajnie grający Tymosław- 
skii, który jednak po przerwie opu­
ścił boisko. Teren zawodów był pokry­
ty  30 ctm. śniegiem. Ciekawym jest fakt, 
'źe wszystkie bramki padły w pierwszych 
i ostatnich dziesięciu minutach gry.

Grę rozpoczął AKS. Już w  trzeciej 
Minucie Tymoslawski świetnie puszczo­
ny przez (Wostala znajduje się sam na 
sam z bramkarzem i z 15 mtr. zdobywa 
pierwszą bramkę. ,W chwilę później w 
czasie ataku Ruchu na bramkę AKS-u 
[Wilimowski zostaje sfaulowany. Sędzia 
dyktuje .rzut karny,. który Peterek zamie­
nia w bramkę. iW, kilka minut później 
[Wilimowski, znajdujący się pod barmką 
otrzymuje dalekie podanie Wodarza, lecz 
piłkę skierowuje na aut obok słupka. Te­
raz następuje znbwu atak AKS-u, w  trak­
cie którego Piątek z dwóch metrów nie 
może trafić do bramki. Piłkę wyrzuca 
Ibrom, lecz otrzymują ją gracze AKS. Po­
wstaje zamieszanie podbramkowe, w 
trakcie którego piłka dostaje się do bram­
ki Ruchu. Po dwóch minutach następuje 
świetna kombinacja trójki środkowej Ru­
chu. Peterek oddaje ze środka boiska 
piłkę Skórze, a ten dalekim strzałem 
kieruje ją na bramkę. Do piłki dolatuje 
[Wilimowski i głową przerzuca ją ponad 
wybiegającym bramkarzem, zdobywając 
bramkę. Za chwilę po takiej samej kom­
binacji pada jeszcze jedna bramka dla 
Ruchu. Gra toczy się teraz coraz żywiej 
i przenosi się z jednej bramki pod drugą. 
Następują dwa groźne momenty pod 
bramką Ruchu. Mianowicie obrona Ru­
chu posunęła się zanadto naprzód i Ty­
moslawski, dostawszy piłkę, ciągnie pod 
bramkę, strzelając w  sam róg. Piłkę 
wyłapuje jednak w ostatnim momencie 
Ibrom. Teraz atak AKS-u inicjuje jesz­
cze kilka groźnych wypadów, które zaw­
sze kończą się na dobrze usposobionym 
bramkarzu Ruchu.

Ruch teraz znowu dochodzi do gło­
su. .Wilimowski ciągnie kilkakrotnie pod 
bramkę, lecz jest stale faulowany przez 
najsłabszego na boisku gracza Bętkow­
skiego « W  kilka minut później Tymo- 
sławski dostaje się przed bramkę 
Ruchu, w  której właśnie przewrócił się 
bramkarz. Oddaje strzał, lecz Gemza z 
dwóch metrów przed bramką wybija pił­
kę głową w górę. Ostatnie 15 minut pier­
wszej połowy gry są nieinteresujące, 
igdyż gracze obydwu drużyn porządnie 
już zmarzli i nawet nie chce im się zbyt­
nio gonić za piłką. Jest zaledwie jeden 
groźniejszy moment pod bramką Ruchu, 
lecz likwiduje go nie żaden gracz, lecz 
zt>yt wysoki śnieg, w  którym grzęźnie 
piłka, nie doleciawszy do bramki.

Druga połowa zaczyna się również 
Hosyć nieinteresująco. Gra toczy się cią­
gle na środku boiska. W 30 njinucie Wi­
limowski znowu zostaje sfaulowany przez 
Bętkowskiego. Peterek strzela karny, 
ale Mrugale udaje się wybić piłkę na 
korner.

Od tej chwili gra toczy się przez ja-

Mecz pltiMrsM
Polska-Bulgaria

Polski Zw. Piłki Nożnej otrzyma! od związ- 
Ku bułgarskiego propozycję rozegrania meczu 
rewanżowego Polska — Bulgaria w dniu 1 m a­
ja  w Polsce. Term inu tego nasi piłkarze praw ­
dopodobnie nie przyjm ą, gdyż z Bułgarią ma 
grać „druga" reprezentacja, jednocześnie z me­
czem międzypaństwowym z Jugosławią, a  więc 
25 września.

Inany HiżsKłaiWłecMw
■■ K B  bokserski z Polskę
Na międzypaństwowe spotkanie Polska — 

W łochy, które rozegrane zostanie w dniu 16 
bm. w W arszawie, włoski związek bokserski 
jryznaczył swój najsilniejszy skład.

W aga musza: Nardecchia Guido.
W aga kogucia: Sergo Ulderice .
W aga piórkowa: Monntari Arnoldo.
W aga lekka: Rea Natale.
W aga półśrednia: Littori Umberto.
W aga średnia: Binazzi Otello.
W aga półciężka: Tarazini Settimo.
W aga ciężka: Lązzari Nemgsti,

kieś pięć minut na polu karnym AKS-u, 
wciąż bez rezultatu. Zasługę w tym po­
nosi świetnie grający Mrugała, którego 
bynajmniej nie można winić za dużą ilość 
puszczonych bramek. Atak AKS-u jest 
teraz dużo słabszy, gdyż brakuje mu wy­
kończenia. Widać od razu brak Tymo- 
sławskiego, którego zastąpił Marszel. W 
32 minucie Wodarz strzela wolny ze 
skrzydła, piłka dostaje się pod samą

bramkę do Skóry, który nie może sobie 
poradzić z obrońcami AKS-u. Po dwóch 
minutach nie pada o mało co jeszcze jed­
nak bramka dla Ruchu. Mrugała prze­
wraca się, a Peterek oddaje strzał na 
bramkę, który odbija się od słupka i po 
krótkim zamieszaniu dostaje się do Wi- 
limowskiego, a ten niskim strzałem pod­
wyższa wynik na 4:2. Teraz Wodarz 
dwa razy marnuje świetne sytuacje do

zdobycia bramki, gdyż strzela prosto w  
nogi obrońcom. Za chwilę Peterek do­
staje piłkę z korneru i zdobywa jeszcze 
jedną bramkę. Ruch zachęcony swoim 
powodzeniem chce osiągnąć jak najwyż­
szy wynik. Wilimowski pokazuje teraz 
swoją świetną klasę. Otrzymuje na po­
łowie boiska piłkę, mija pomoc, obronę i 
bramkarza, który pada mu pod nogi i 
spokojnie wbiega z piłką do bramki. — 
Tymczasem udaje się AKS-owi przepro­
wadzić atak zakończony zdobyciem trze­
ciej bramki, przez Marszla. Siódmą bram­
kę dla Ruchu zdobywa Wilimowski i o- 
statnią wreszcie dla barw AKS Wo stal 
z karnego.

Widzów około 2.000. Sędziował sła­
bo p. Linke.

HC Daves-LIC Praga 1:3 po trzykrotne! dogrywce
Końcowa rozgrywka o puchar Spenglera od­

była się przy słonecznej pogodzie i .w ypełnio­
nych trybunach. Zwycięstwo odniósł LTC P ra­
ga, bijąc 11. C. Davos po przedłużeniu 2:1 (1:0,

My mamy również szanse
powiadała Szwedzi

Szwedzka drużyna hokejowa AIK Sztokholm 
wróciła przed kilku dniam i do ojczyzny. Bilans 
wyprawy zamknięty został pięcioma zwycię­
stwami, trzema remisami 1 jedną porażką w 
Budapeszcie przeciwko Węgrom. Interesuje nas 
to  bardzo, bo wiadomo, że szwedzcy hokeiści 
bawili również 1 w Katowicach i odnieśli z d ru ­
żyną Polską remis, a ze Śląskiem wygrali 3:2. 
Ciekawe są więc dla nas zdania, jakie wypo­
wiedział ostatnio na lam ach dziennika „Dagens- 
Nybełer“  dobrze znany nam kierownik drużyny, 
p. Nilson.

„Gościliśmy w czterech państwach, tych k tó­
re m ają coś do powiedzenia na mistrzostwach 
świata w Pradze. Ja , — powiada p. Nilson — 
jeśli chodzi o Pragę, kw alifikuję ich jak  nastę­
puje: 1) Czechosłowacja, 2) Niemcy, 3) Polska,

4) Węgry. My mamy te same szanse w mistrzo­
stwach Europy. W szystkie drużyny z którym i 
graliśmy, m ają swoje gwiazdy. My ich nie m a­
my. Budujemy nasze nadzieje na całej druży­
nie, która zestawiona będzie z mistrzowskiego 
klubu Ham abry 1 AIK.

Efektow ne zwycięstwa BBTE BUDAPESZT. 
Znana w Katowicach drużyna hokejowa BBTE 
Budapeszt (przegrała z Dębem 3:0), bierze obec­
nie udział w turnieju  w Zlinie, gdzie pokonała 
miejscowy SK. 14:4 (5:0, 5:2, 4:2). Bramki zdo­
byli Szamosy 6, Ilelimay 5, H array 3.

Praga: Do mistrzostw hokejowych świata 
zgłosiły się dotychczas oficjalnie tylko narodo­
wości: Austria, Holandia, Norwegia, Szwecja, 
Szwajcaria, Polska i W e o r v .

0:0, 0:1, 1:0).
Czesi mieli już od roku 1932 szanse zdoby­

cia pucharu. W tedy finał z Oxfordem wypad! 
mimo przedłużenia remisowo 1 obie drużyny] 
uznano za zwycięzców. Podczas gdy Czesi od­
nieśli trzecie zwycięstwo pucharowe, Anglicy] 
odnieśli czwarty trium f 1 mogli zabrać pu­
char. Zrezygnowali wtedy jednak wspaniało­
myślnie z tak taniego zwycięstwa. Oprócz oba 
tych drużyn zapewniły sobie także R. S. C., * 
ubiegłego roku także II. C. Davos zwycięstwem 
1:0 nad Czechami kandydaturę do końcowego 
zwycięstwa, tym razem jednak szczęście sprzy­
jało Czechom.

W  braw urow ej grze z razu obrona drużyny 
Davos grała dość chaotycznie. Cetkavsky strzelił 
pierwszą bram kę dla Czechów. W  drugiej tercji 
wyrównał F. Cattini.

Gra prowadzona była z obu stron z niezwy­
kłą zaciętością, w k tórej celowali przede wszy­
stkim Czesi. Norm alna gra zakończyła się wy­
nikiem remisowym 1:1, wobec czego zarządzo­
no dogrywkę, w której Bukna w pierwszej po­
łowie zdobył zwycięską bramkę.

Ślaska
W  dzień Nowego Roku rozpoczęły się na 

Śląsku tegoroczne mistrzostwa hokejowe w kla­
sie A 1 B. Wszędzie natrafiono na doskonałe wa­
runki lodowe, przy czym, jeśli chodzi o roz­
grywki klasy A, to, jak było do przewidzenia, 
pierwsza runda przyniosła zwycięstwa dwu klu­
bów katowickich: Pogoni i Dębu. W klasie B. 
natom iast w kilku grupach nastąpiły przesu­
nięcia, gdyż m. in. tak poważne kluby jak  Ruch 
W. H ajduki 1 Śląsk Świętochłowice, wycofały 
swe drużyny z rozgrywek!

Polenialanów-Pogoh Katowice 1:4
(1:1, 0:1, 0:2)

Do powyższego spotkania, które odbyło się 
na lodowisku w Janowie, drużyna Pogoni wy­
stąpiła w mocno osłabionym składzie, miejsco­
wi natom iast w jak  najlepszym.

W  bram ce Pogoni zagrał m. in. Całka (f), 
zaś w obronie wraz z Ludwiczakiem — W il­
czek I

Gra przeprowadzona była z obu stron w 
Szybkim tempie. Pogoń przewyższała miejsco­
wych techniką i grą taktyczną. Miejscowi grali 
b. ofiarnie, jednak ich wykończenia, jeśli cho­
dzi o linie ofensywne, pozostawiały wiele do 
życzenia. W  drużynie miejscowych nie widać 
było żadnych jaśniejszych punktów, natom iast 
jako całość wypadli wcale dobrze. W  Pogoni 
na plan pierwszy wybili się Górecki i Wycisk 
w napadzie oraz Ludwiczak i Wilczek w obro­
nie.

W  pierwszej tercji gra zupełnie wyrówna­
na. Pierwszą bram kę zdobyła Pogoń przez W y­
ciska z ładnego zagrania z Góreckim. Szereg 
kontrataków  miejscowych przyniosły im pod ko­
niec tercji bram kę zdobytą przez Molklego.

W drugiej tercji gra nadal żywa. Jedyną
bram kę zdobył Górecki, zaś w trzeciej tercji __
również w yrównanej — obie strzelił Ludwi­
czak, w tym jedną .w zamieszaniu podbramko­
wym. .

Zawody prowadzili p. Golnlk 1 Schaeier. Wi­
dzów koło 200 osób.

TEV Cieszyn - KS Dąb 2:4
(2 :1 .  0 :1 ,  0 :2 )

Drugie z kolei spotkanie klasy A. odbyło się 
w Cieszynie, gdzie miejscowy TEV. gościł ze­
spół Dębu i poniósł porażkę w stosunku 2 4 
Obie drużyny wystąpiły w następujących skła­
dach:

TEV: Szwarc, Rusek, Kryś, Huta, Szlaucr 
Lazar, W olf I, Wolf II, Klein.

Dąb: Metzner, Kasprzycki, Arlt, Kuyclńskl 
Burda, Ursoń, Kunert, Kueer, Balia.

Mecz wywołał na ogół dość duże zainterc 
sowanie ze strony publiczności, która w trak 
cie meczu podzieliła się na dwie wzajemni- 
zwalczające się grupy: jedni za TEV (mieisco 
wi Niemcy, którzy gości powitali w języku nie­
mieckim!!) oraz za Dębem (Polacy),

Gra rozpoczęła się gwałtownymi wypadami 
miejscowych, którzy w 7 min. zdobyli po dobit­
ce prowadzenie ze strzału Lazara. W yrównanie 
uzyskuje Ursoń w kilka minut później z poda­
nia Burdy. Tuż przed końcem tercji miejsco­
wym przyznano drugą bram kę, zupełnie w ątpli­
wą, gdyż w zamieszaniu podbram kowym bram ­
karz Metzner leżał na krążku, zaś sędzia b ram ­
kowy miejscowych twierdził, źe krążek wpadł 
do bram ki.

W  drugiej tercji gra przybrała zupełnie in ­
ny charakter, Dąb odrazu silnie rozpoczął a ta­
kować i błyskawicznymi wypadami zagrażał 
bramce miejscowych. Ursoń zdobył wyrówna­
nie, przy czym ponadto doskonałe pozycje 
przestrzelili z krótkiej odległości B urda i Ku- 
cer. W  ostatniej tercji gra przybrała charakter 
typowej walki o punkty. Miejscowi dążyli za 
wszelką cenę do utrzym ania wyniku, cofając 
wszystkich swoich napastników  do tercji obron­
nej, mimo, źe nie znajduje się tam  jeszcze ża­
den z przeciwników. W szystkie zagrania gości 
siłą rzeczy rozbijały się o tw ardą obronę, aż 
dopiero w ostatnich minutach gry Dąb zdobył 
dwie bram ki przez Ursonla i Burdę. Przy tej 
ostatniej miejscowi głośno protestowali, przez 
co gra została przerw ana na dwie minuty.

W  drużynie TEV. Cieszyn, wyróżnił się 
szczęśliwie broniący bram karz Szwarc, tw arda 
obrona: Rusek, Prys, a z napadu L azar i bracia 
Wolfowie.

Zespół Dębu w pierwszej tercji grał wybit­
nie słabo, popraw ił się jednak w dwu następ­
nych. Indyw idualnie wyróżnili się Burda, Ur­
soń, Kasprzycki, Arlt i bram karz Metzner. Ku­
nert i Balia zdradzali brak  treningu.

Mistrzostwa klasy B: Polonia Janów  I. B. — 
Pogoń Katowice IB 2:2. Mecz powyższy, mimo 
dw ukrotnej dogrywki, nie dął rezultatu, wobec 
czego obie drużyny będą musiały rozegrać je­
szcze jedno spotkanie.

Unia Sosnowiec — KS. „06" Mysłowice 3:0 
(0:0, 2:0, 1:0). Mecz o mistrzostwo klasy B. ro­
zegrany w Sosnowcu, toczył się przy lekkiej 
przewadze Unii. Gra żywa, jednak jeszcze na 
słabym poziomie technicznym. Zawody prowa­
dził p. Metzner z Katowic. Widzów 200 osób.

-—O—
BBTŁ. BIELSKO — KS. DĄB L B.

3:6 (2:2 1:2 0:2) 
awody powyższe, rozegrane na kiepsko 

oświetlonym lodowisku w Bielsku, zakończyły 
się zdecydowanym zwycięstwem technicznie 
lepiej zaawansowanej drużyny katowickiej, 
dla k tórej bram ki zdobyli: Arlt i Fabian 2, 
Szczypa i Tondera po jednej

Najlepszy na lodowisku Fabian. Gra bar­
dzo ciekawa i z obu stron przeprowadzona w 
szybkim tempie.
IKS. WYRY — KS DĄB REZ. 4:5 (0:3 2:1 2:1)

W dzień Nowego Roku rezerwowa drużyna 
Dębu gościła w W yrach, gdzie w rewanżowym 
spotkaniu pokonała ambitnie grający zespół 
miejscowego H. K. S. Bramki dla Dębu zdo­

byli: Pakosz 2, Skarżyński, Kupka i Tondera 
po jednej. Dla miejscowych Sitko, który był 
najlepszym graczem drużyny miejscowych.
KS. „09" MYSŁOWICE — WSV. KATOWICE 

3:1 (1:0 1:1 1:0)
Zawody miały charakter treningowy. Obie 

drużyny zdradzały wybitny brak treningu. —■ 
W yróżnili się w drużynie „09“ Rydzek i Kilian, 
którzy obaj podzielili się bram kami.

Sosnowiec: W ub. piątek Unia gościła d ru ­
gą drużynę katowickiej „Pogoni“. Hokeiści 
sosnowieccy zwyciężyli gości w stosunku 3:2 
(1:1 2:1 2:0). Przez cały ciąg gry Unia była 
lepszą technicznie. Bramki dla gospodarzy, 
strzelili: Balcer 3, Lange i Kosałka. Dla Pogo­
ni oba goale strzelił Lebok. Sędziował p. Słota.

W dniu Nowego Roku Unia rozegrała tow a­
rzyskie spotkanie z zespołem Fabloku z Chrza- 
nowa. Mecz zakończył się zwycięstwem gości 
4:3 (2:0 1:1 1:2). Unia grała lepiej technicznie, 
Grę u trudniał śnieg, który grubą warstwą po­
krył lodowisko. Gospodarze w pierwszej te rc ji 
zlekceważyli przeciwnika, co w ykorzystał Fa- 
blok, zdobywając dwie bram ki ze strzału Heł- 
czyńskiego. Dwie dalsze tercje należały do 
Unii. Dalsze bram ki dla gości strzelili Brom- 
boszcz i Hełczyński. Dla Unii goalami podzie­
lili się: Derwisz, Zimnocn i Kulawik. Sędzia
p. Lange swoimi niedopatrzeniam i skrzywdził 
obie drużyny. Zainteresowanie zawodami dość 
duże. W czasie meczu został lekko kontuzjo­
wany bram karz Unii, Faliszewski.
KS‘ „06'. MYSŁOWICE — TS. SZOPIENICE 

4:3 (4:1 0:0 0:2)
Zawody towarzyskie, w których w pierwszej 

połowie wyraźnie przeważali mysłowiczanie. 
W ostatnich tercjach podupadli je d n a k , nieco 
na siłach. Bramki dla Mysłowic zdobyli Płaża 
2, Schmidt i Jedynak po 1.

m~  4V W arszawie rozegrany został towarzy­
ski mecz hokejowy pomiędzy Polonią a Mary- 
montem. Zwyciężyła Polonia w stosunku 17:1, 

— Ł. K. S. mistrzem hokejowym Łodzi. Wj 
meczu hokejowym o mistrzostwo okręgu, ŁKS. 
pokonał Union Touring 6:1 (2:0 2:1 2:0). Bram ­
ki dla zwycięzców zdobyli Załęski, Koczewski 
i Król. W ynik ten zadecydował o zdobyciu m i­
strzostwa okręgu przez ŁKS. ’

ODWOŁANY MECZ HOKEJOWY 
W POZNANIU

Zapowiedziany na sobotę mecz hokejowy o 
mistrzostwo okręgu między W artą a H. Z. S., 
nie doszedł do skutku z powodu niekorzyst­
nych warunków lodowych.

Pływackie »Mnóstwa Pekkl
w Łodzi

Polski Związek Pływacki postanowił po­
wierzyć organizację zimowych mistrzostw  pły­
wackich Polski Łódzkiemu Okręgowemu Zw. 
Pływackiemu. Mistrzostwa te m ają się odbyć 
w lutym w basenie Y. M. C. A. w Łodzi. Łódź- 
Kie władze pływackie wyraziły zgodę na orga­
nizację powyższych zawodów m istrzowskich, ,



Sensacyjne wnfosKI do Ligi PZPN
Liga P. Z. P. N. otrzym ała w piątek od W ar­

ty  poznańskiej ciekawe wnioski na walne zgro­
madzenie Ligi 15—16 bm. w W arszawie. W arta 
proponują powiększenie liczby klubów ligo­
wych z 10 na 12, motywując to tym, źe zainte­
resowanie publiczności dla zawodów ligowych 
jest znacznie większe niż dla imprez towarzy­
skich, a nawet międzynarodowych, a liczba 
dwóch klubów spadających z Ligi, na ogólną 
liczbę 10, jest stanowczo niewspółmierna. W ar­
ta zaznacza, że o ile nie przeszedłby wniosek o 
powiększenie liczby klubów do 12, to proponu­
je, by przy 10 klubach ligowych jeden tylko 
spadł z Ligi, a  na  jego miejsce jeden tylko 
wchodził.

W arta proponuje także ustalenie „Niedziel
ligowych“, w których grałyby wszystkie kluby, 
przez co zwiększa się atrakcyjność zawodów 
uspraw nia się kalendarzyk zawodów, a pu­
bliczność może lepiej Orientować się w stanie 
rozgrywek,

C® mhi Smętek?
Jeden % 'dzienników lwowskich zamieścił 

rozmowę z byłą lekkoatletką reprezentacyjną 
Polski, Smętkówną, a obecnie Smętkiem.

W, cyklistówce, z rękam i w kieszeniach — 
pisze dziennik lwowski — wychodzi Smętek z 
bram y Państwowych Zakładów Lotniczych na 
Okęciu. Tu bowiem pracuje w dalszym ciągu 
przy obróbkach technicznych, zarabiając 1 zł. 
I_15 gr. za godzinę.

— Dokuczyło mi już samotne ’życie =  
Zwierza się w zaufaniu. —• Mam już dość tych 
wszystkich przelotnych flirtów, dość tych li­
stów od nieznajomych kobiet, proszących o 
randkę... Wszystko to kończy się jednakowo i 
bardzo szybko.

Oto np. będąc jeszcze w szpitalu, otrzym a­
łem list od pewnej studentki ze Lwowa. Na­
wiązałem wkrótce korespondencję, lecz gdy 
przysłała mi swoją fotografię, postanowiłem z 
nią zerwać. Była bowiem piekielnie brzydka, 
a ja, przebywając tak długo wśród kobiet za 
nadto dobrze... umiem ocenić ich urodę. Nie 
mogłem jej jednak tego wytłumaczyć.

Korzystając z kolejowej zniżki w dniu 11 li­
stopada, przyjechała do W arszawy i urządziła 
mi taką aw anturę, że długo ją  jeszcze będą pa­
miętał.

W  ogóle postępuję z nieznanymi kobietami, 
proponującym i mi spotkanie w sposób» i  góry 
obmyślony. Nigdy nie piszę jak  wyglądam, a 
zawsze proszę, żeby dana dama m iała przy 
spotkaniu jakiś znak szczególny. Gdy mi się 
nie podoba, to po prostu przechodzę sobie koło 
niej, jakby nigdy nic i udaję, że to nie Jestem 
ja. i ;

Chodzę często na "dancingi w towarzystwie 
kolegów piłkarzy. Po dłuższej zaprawie pił­
karskiej, mam zam iar zaawansować do pierw ­
szej drużyny Okęcia.

12 listopada obchodziłem swoje pierwsze 
imieniny w życiu. W towarzystwie kolegów pił­
karzy Zaranka i Zbroji, czułem się świetnie, jak  
nigdy w życiu. Byłem ogromnie szczęśliwy, 
bo niedawno dostałem słodki list od dziewczy­
ny, k tórą kocham.

Tak. Kocham ją bardzo ! czekam tylko nał
obiecaną mi podwyżkę, by pojechać i oświad­
czyć się rodzicom o je j rękę. Jest to jedna z 
moich koleżanek sportowych. Od dawna czu­
łem do niej jakieś nieokreślone uczucie, a te ­
raz po prosić pewien jestem, że to jest miłość!

Czyż nie mam praw a do szczęścia i miłości?
Weźmy już chociażby Marka W estona b. 

znaną angielską dyskobolkę. Po operacji oże­
n ił się ze swą koleżanką klubową 1 jest, jak  
wiadomo, bardzo szczęśliwy.

Niech się z finansam i tylko poprawię, to 
zaraz pojadę po swoją dziewczynę i basta!

Tu Smętek zawadiackim ruchem  poprawił 
czapkę i gwiżdżąc powędrował do domu.

Kim jest Jego narzeczona tego nie powie­
dział. I

Wszechwiedząca fam a jednak głosi, że jest 
to niejaka panna Ą linka. mieszka w małym 
miasteczku pod Łodzią i całe dnie spędza, ocze­
kując wieści od dawnej koleżanki, a obecnie 
swego przyszłego m ałżonka, chłopca na schwał, 
W itolda Smętka.

CRACOVIA ORGANIZUJE BEZPŁATNE KURSY 
NARCIARSKIE

Sekcja narciarska Cracovii celem propagan­
dy narciarstw a wśród najszerszych warstw spo­
łeczeństwa organizuje w bieżącym sezonie zimo­
wym bezpłatno kursy narciarskie.

Nauka odbywać się będzie w dnie przed­
świąteczne i niedziele przez dyplomowanych in­
struktorów  narciarskich. Kursy te będą dostęp­
ne również dla nieczlonków, jednakże po 
uprzednim  zgłoszeniu się w sekretariacie sekcji 
narciarskiej Cracovii, przy ul. Straszewskiego 
nr. 24,

ŚLĄSK, ŚWIĘTOCHŁOWICE — URANIA KO 
CHŁOWICE 3:5 (1:2)

Po wyrównanej grze udało się drużynie ko- 
chłowickiej uzyskać zwycięstwo. Bramki zdoby­
li: Nowożnilt 2, Kula, Szynia i Lipich po jednej.

—  KS. D iana Katowice — Naprzód Katowi- 
ee 11:3 (1:1). Sensacyjne zwycięstwo odniosła 
drużyna Diany nad  jesiennym m istrzem A kla­
sy, który w drugiej połowie wybitnie zlekcewa­
żył Dianę. Bramki dla Diany zdobyli: Musioł 4, 
Szułas 4, Sobota 2, Konopka 1.

Slavia Ruda — Orzeł Welnowiec 1:0
W Wełno w cu rozegrano towarzyski 

mecz. Jedyną hran>kę zdobył najlepszy na 
boisku Kilik, "

Nadto W arta proponuje, by przy przejściu 
gracza klubu okręgowego do ligowego w tym 
samym okręgu obowiązywała przerwa 2-mie- 
sięczna (a nie 6-miesięczna), a zatem taka sa­
ma, jak  przy przejściu gracza z jednego okręgu 
do drugiego. W arta proponuje także, by gracz 
ligowy, grający w klasie A (wzgl. lidze okr.) 
tracił to prawo po rozegraniu 2/3 zawodów li­
go wy h (dotychczas po 1/3 zawodów).

Do Ligi wpłynęły także wnioski Ł. K. S. 
Są to głównie poprawki do statutu i przepisów. 
Najważniejszym z nich jest wniosek, by zwrot 
utraconych^ zarobków obowiązywał nie tylko 
przy . wyjazdach na mecze międzypaństwowe

zagranicę I ważniejszych zawodach o charakte­
rze reprezentacyjnym  w kraju, lecz także i 
przy zawodach o mistrzostwo Ligi.

Ł. K. S. proponuje także skreślenie punktu 
w statucie Ligi, mówiącego, że zwrot u traco­
nych zarobków dla zawodników żonatych i ka. 
walerów, utrzym ujących rodzinę, winien wyno­
sić 75 proc., a dla kawalerów 50 proc., propo­
nując, by dla wszystkich zwrot był jednakowy 
i pełny. Nadmienić tu należy, że w statucie Ligi 
wspomnianym jest także, że nie wolno udzielać 
pożyczek z funduszów klubowych dla graczy 
oraz, że maksymalna ilość dni w roku dla u tra ­
conego zarobku wynosić może dwadzieścia.

Walaslewiaówna
wśród najlepszych Ameryki

Doroczny plebiscyt w prasie am erykańskiej 
na temat, której z zawodniczek przyznać pier­
wszeństwo w sporcie amerykańskim, dal zwy­
cięstwo i pierwsze miejsce m łodziutkiej pły­
waczce Katarzynie Rawls. Drugie miejsce w 
tym plebiscycie zajęła Chilijka Anita Lizana, 
m istrzyni tenisowa Ameryki, która uzyskała o 
jeden głos mniej od Rawls, trzecie miejsce zaj­
m uje am erykańska mistrzyni golfa Estelle 
Lawson, czwartą jest tenisistka Alice Marble, 
Dalsze miejsca na liście zajm ują: Helen Step­
hens, nieznane w Europie Patty Berg i Marion 
Miley, „Babe“ Didrickson (która, jak  wiadomo, 
przeszła na zawodowstwo), Lenore Kight, Sta­
nisława Walasiewiczówna, Sonia Henie i Eleo­
nora Holm.

Turnie) M e jo w y  Krynicy rozpoczęły
Warszawianka - KTH 2:1, Craceria - s i c  Bnflapeszl 0:1

PIERWSZE ROZGRYWKI HOKEJOWE 
W KRYNICY.

W  pierwszy dzień Nowego Roku rozpoczął 
się w Krynicy międzynarodowy turniej hokejo­
wy przy udziale 6 drużyn: FTC Budapeszt, Kot- 
W eis Berlin, Cracovii, W arszawianki, KTH

Krynica I Jaworzyny.
Pierwsze rozgrywki dały następujące wy­

niki:
WARSZAWIANKA — KTH 2:1 (0:1, 1:0, 1:0)

Drużyną bezsprzecznie lepszą by! zespół 
KTH, który  uległ W arszawiance w ostatniej mi-

Wolkowski kontuzjowany
Crac@via * Sokół Kraków 8:1 (2:0,1:0,5:0)

Drugi z kolei mecz hokejowy, rozegrany w 
Krakowie między Cracovlq a  Sokołem, przy­
niósł łatwe zwycięstwo Cracovii. Mecz sam był 
brzydki. Pierwszy atak  Cracovii grał mało kom­
binacyjnie 1 jest nadal daleki od zeszłorocznej 
formy. Najlepszy Kowalski. Z drugiego ataku 
jedynie Stachura zasługuje na wyróżnienie, cho­
ciaż 1 on jest zbyt powolny. Sokół grał ostro, 
Chwilami brutalnie. Ofiarą tego rodzaju gry 
padł Wolkowski, którem u F arkas przebił nogę 
łyżwą.

B ram ki dla Cracovii zdobyli: Marchewczyk 
4, W olkowski 3, Kowalski 1. Sędziowali pp. Kła- 
put 1 Cenzor słabo. P. K łaput niepotrzebnie

wdawał się w dyskusje nawet z publicznością.
W ypadek Wołkowsklcgo na powyższym me­

czu okazał się tak poważny, że udział jego w 
turnieju krynickim  jest pod znakiem zapytania. 
W olkowskiemu przecięto skórę u nogi powyżej 
kostki. Rana została zaszyta 1 obecnie Wolkow­
ski znajduje się pod opieką lekarską.

Brak W ołkowsklcgo wybitnie osłabi Craco- 
vlę. Cracovia wyjechała do Krynicy w następu­
jącym składzie: Maciejko, Michalik, Czernik, 
pierwszy atak  Marczewski, Kowalski, Toni, d ru­
gi a tak  Fink; Stachura, Józewlcz. Obrońca Bal­
cer, ewentualnie przyjedzie w poniedziałek, gdyż 
ma trudności z urlopem. .

nucie gry, wskutek mylnie zastosowanej takty­
ki. W arszawianka grała ostro i przewyższała 
KTH jedynie pod względem zgrania. Bramki 
dla W arszawianki zdobył Andrzejewski i Mi­
chalski, dla KTH Piechota.

W  drugim meczu 
CRACOVIA ULEGŁA FTC BUDAPESZT W STO­

SUNKU 0:1 (0:0, 0:1, 0:0)
Cracovia wystąpiła bez Wołkowsklcgo, któ­

ry jak wiadomo skontuzjonowany został na piąt­
kowym meczu z Sokołem krakowskim. Jedyną 
bram kę tego na ogół ciekawego spotkania zdo­
był Steaplcford z przeboju.

— Sokół Kraków — Makabt Kraków 2:5 
(2:1, 0:2, 0:2). Sensacyjną porażkę poniosła d ru­
żyna Sokoła wskutek słabej gry bram karza i 
mylnie zastosowanej taktyki.

— Strzelec Tarn. Góry — KS. Dąb rcz. 1:1 
po trzykrotnej dogrywce. Na lodowisku w Tarn. 
Górach odbył się 2 bm. mecz o mistrzostwo kla­
sy B. pomiędzy powyższymi drużynami, który 
pomimo 3-krotnej dogrywki zakończył się wy­
nikiem remisowym 1:1. Obie bramki zdobyte zo­
stały w trzeciej tercji gry dla Dębu przez Gleba, 
dla miejscowych przez Musioła. W tej tercji 
skontuzjonowany został jeden z obrońców m iej­
scowych i bramkarz.

Kozdroli S KU Katowice najlepszym skoczkiem
btą -a* —.-- 

»'•W w- •- •W»-"
P rz y  'doskonałych  w a ru n k a c h  śn iego­

w ych  o raz  tłu m ach  pub liczności, odbył się 
w  św ięto  N ow ego R oku  w ielk i k o n k u rs  n a r ­
c ia rsk i. M ianow ic ie  o d b y ły  sl§ z a w o d y  w  
slalom ie, b iegu  z jazdow ym  1 k o n k u rs ie  sko­
ków .

,W biegu zjazdowym ze Stożka startowa-

w  W i ś l e  i  S z c a m r l s i e
ło  12 zaw odników . W  k o n k u re n c i!  sen io ­
rów  I-sze m iejsce zę ją ł K rzok , (W isła) 
2,26 m in ., 2) C nota  (R ybnik) 2,42, 3) S iko­
ra  (C ieszyn) 3 m in ., 4) ICozdoń (W a tra  Cie­
szyn) 3,10 m in ., 5) M alchcrek  (HKS K ato ­
w ice) 3.11.

Ju n io rz y : Szazek (W isła) 3,28, 2) R zepka

M@rwegii przeciw ollisplaf złe w ToMe
Norweski Komitet Olimpijski uchwalił, jak 

podaje prasa skandynawska, wypowiedzieć się 
za wnioskiem komitetu jugosłowiańskiego do­
magającym się ze względu na wojnę chińsko- 
japońską odebrania m andatu urządzenia olim­
piady w r. 1940 Japonii 1 powierzenia go F in ­
landii.

Jednocześnie jednak fiński komitet olimpij­
ski wypowiedział się ze urządzeniem olimpiady 
w Japonii, a co do projektu powierzenia olim­
piady Finlandii, to orzekł, że obecnie jest 
już za późno na przeprowadzenie całkowitych 
przygotowań.

narciarskie mistrzostwa Polski
Międzynarodowe Akademickie Mistrzostwa 

Polski są jedną z najpopularniejszych imprez 
narciarskich w Polsce. Zawody te są urządzane 
co rocznie i cieszą się wielką popularnością 
nie tylko w Polsce, ale i zagranicą, gromadząc 
akademicką elitę narciarską wielu narodów. W 
tym sezonie 9-te z rzędu Akademickie Mistrzo­
stwa Polski w kombinacji alpejskiej organizo­
wane łącznie z jubileuszowymi zawodami k ra ­
kowskiej sekcji naciarskiej A, Z. S.-u odbędą 
się w Krynicy od 6 do 9 stycznia br. Organiza­
cją obu tych imprez zajm uje się S. N. A. Z. S. 
Kraków. Do zawodów tych zgłosiły dotychczas 
udział: Norwegia, Łotwa, Austria, Finlandia i 
Węgry. Liczniejszy niż w poprzednich latach 
udział zawodników zagranicznych, oraz wiele 
wycieczek akademików różnych państw są spo­
wodowane zainteresowaniem się sfer sporto­
wych terenam i narciarskim i w Krynicy, w któ­
rej w przyszłym roku m ają się odbyć Akade­
mickie mistrzostwa świata. P rotektorat nad te­
gorocznymi międzynarodowymi akademickimi 
mistrzostwami Polski i zawodami jubileuszowy­
mi S. N. A. Z. S. raczył przyjąć minister Spraw 
Zagranicznych Józef Beck.

Zawody rozpoczynają się 6 stycznia br. uro-

ganizowany będzie około Czarnego Potoku o 
godz. 13-tej.

W trzecim dniu zawodów przeprowadzony 
będzie bieg płaski 16 km., którego start i meta 
znajdować się będzie na deptaku.

W  ostatnim  dniu zawodów t. j. w niedzielę, 
9 bm. odbędzie się o godz. 11.30 konkurs sko­
ków otw artych i po kom binacji na nowo prze­
budowanej skoczni. XV konkursie skoków weź­
mie udział reprezentacja okręgu Podhalańskie­
go. W godzinach wieczornych tego dnia nastąpi 
rozdanie nagród i zamknięcie zawodów w Do­
mu Zdrojowym.

XV czasie zawodów urządzone będą imprezy 
towarzyskie dla urozmaicenia pobytu, jak  bal 
zawodów, staropolski kulig, cieszący się wiel­
kim powodzeniem na poprzednich zawodach i 
codzienne popołudniowe dancingi sportowe.

Biuro zawodów czynne będzie w Krynicy w 
Bomu Zdrojowym od 5 bm. Do tego czasu 
wszystkich ińformacyj udziela sekretariat S. N. 
A. Z. S.-u w Krakowie, Kościuszki 12.

Sekcja narciarska Akademickiego Związku 
Sportowego, w związku z międzynarodowymi 
akademickimi mistrzostwami Polski i zawodami 
jubileuszowymi S. N. A, Z. S„ urządza wyciecz-

starto-

czystym otwarciem, które nastąpi o godz. 18-tcj kę do Krynicy, Koszty przejazdu tam i z po 
w Domu Zdrojowym. Otwarcie zawodów połą- wortem dla akademików wynoszą 8 zł., dla bio­

rących udział w wycieczce mogą być zarezer­
wowane miejsca w pensjonacie-w  cenie około 
4.50 zł. dziennie. W yjazd z Krakowa 4-go o 
?odz. 18.14, przyjazd do Krakowa 9-go o godz. 
21.55. Ze względu na ograniczoną ilość miejsc 
uprasza się o wczesne zgłoszenia w sekretaria­
cie S. N. A. Z. S. Kraków, Kościuszki 12 między 
godz. 18 a 2fc

(W atra  Cieszyn) 3,48, 3) N ogllk  (W isła)
4,15.

W  slalom ie w zięło u dz ia ł 28 zaw odn i­
ków , w  ty m  poza k o n k u rsem  M usialików na 
z R ybn ika , zdobyw ając  w cale dob ry  czas.

P ierw sze  m iejsce  w k o n k u ren c ji senio­
ró w  zdobył S ch ind le r (Z akopane) i , 47 m in ., 
2) M row ca (W KS B ielsko) 1,56,8 m in ., 3) 
K ozdruń  (SKN K atow ice) 1,59,2, 4) N eu­
m an  (P T T  B iała), 5) D robisz  (W isła).

Ju n io rzy : R o tk a  (W a tra  C ieszyn) 2,12,8, 
T a jn e r  (W a tra  C ieszyn), 2,18.

. W  k o n k u rs ie  skoków  pierw sze m iejsce 
zdobył K ozdruń  (SKN K atow ice) n o ta  150 , 
sk o k i 39,5 i 49,5, 2) M row ca, B ielsko, n o ta  
146,39 i 5,38, 3) K ożdoń (C ieszyn) n o ta  141, 
sk o k i 36,37 fh tr,, 4) H a ra ty k  (B ielsko), no ­
ta  140,6, sk o k i 36,37 m tr., 5) T a jn e r t (Cie­
szyn) n o ta  130, sk o k i 33,35.

Z apow iedziany  s ta r t skoczka  S ch in d le ra  
z Z akopanego  n ie  odby ł się, gdyż n a  k o n ­
k u rs ie  skoków  w Szczyrku  nadw yręży ł so­
bie p ra w ą  nogę.

W  k o n k u rs ie  skoków  w  S zczyrku  rów nież 
p ierw sze m ie jsce  zdobył K ozd ruń , K atow ice 
skok iem  53 m tr. p rzed  M row cą i  Sch ind le­
rem  z Z akopanego . T en  o s ta tn i poza k o n ­
k u rsem  u zy sk a ł skok  57 m tr.

Zawody łyżwiarskie
w Warszawie

W  niedzielę odbyły się w XVarszaxvie pierw­
sze w  tym sezonie zawody łyżwiarskie. Jak  by­
ło do przewidzenia, nie przyniosły one żadnych 
sensacyj. Ogółem rozegrano trzy konkurencje, 
w tym jedną dla „weteranów-4 sportowych. XV 
biegu na 500 m. zwyciężył Kalbarczyk w czasie 
49,4 przed Lisieckim 51,2 i Nehringową 63,4. XV 
tej samej kolejności przyszli ci zawodnicy w 
biegu na 3000 m, z czasami: 5.32, 5.52. XV kon­
kurencji starszych panów na  1000 m. wygrał 
Kamiński 2.06,2 przed Nehringiem 2,08.

— XV meczu hokejowym Skra pokonała Le­
gię 5:1 (1:1, 3:0, 1:0), a  Polonia Marymont 17:1.

— Bokserskie spotkanie Czechowic t Gwiaz­
dy przyniosło wynik remisowy 8 :8. XV ramach 
tych zawodów odbyło się spotkanie Rotholza i  
Millerem. W ygrał wysoko Rotholz.

czone będzie z losowaniem numerów 
wych i odprawą zawodników.

Następnego dnia t. j. 1 bm. przeprowadzo­
ny zostanie bieg zjazdowy o akademickie mi 
strzostwo Polski z Jaworzyny do Czarnego Po 
toku. Trasa biegu zjazdowego wynosić będzie 
około 3 i pół km. przy różnicy wzniesień 550 
mtr. Tego samego dnia po południu elita za­
rodn ików  zmierzy się w slalomie, który zor-

K. H. NOWA WIEŚ —  POGOŃ Ib KATOWICE 
2:5 (0:3, 0:2, 0:2).

W  Nowej W si rozegrano poraź pierwszy 
mecz hokejowy o mistrzostwo. Mecz zakończył 
się zasłużonym zwycięstwem drużyny gości. 
Bramki zdobyli: Górecki i Wilczek dla Pogo­
ni a dla miejscowych Szymik i Dziuba.
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zynirodowy bilans
z a  r o k  1S M

Bilans międzynarodowy polskiego sportu za 
role 1037, jeśli chodzi o najważniejsze imprezy, 
przedstawia się następująco:

LEKKĄ ATLETYKA
W ygrany trójm ecz w Atenach przed Grecją 

I Czechosłowacją, porażka z Niemcami 72:96. 
Nadto Polska Północno-W schodnia przegrała z 
Prusam i W schodnimi, a Bydgoszcz uległa Kró­
lewcowi. Na akademickich igrzyskach świato­
wych oraz w meczu W arszawa — Berlin d ru ­
żyna akademicka wypadła słabo. Z sukcesów 
indywidualnych podnieść należy zwycięstwo 
Fiałki w biegu przez Berlin, liczne sukcesy Ku­
charskiego, Nojego, Gąssowskiego i Sznajdra w 
Niemczech, Szwecji, Anglii, Węgrzech i Belgii, 
zwycięstwa Walasiewiczówny i W ajsówny w 
Niemczech, oraz sukcesy naszych zawodników 
na zawodach międzynarodowych w Warszawie, 
Katowicach, Krakowie i Grudziądzu. Nadto sze­
reg rekordów światowych kobiecych (Walaśie- 
wiczówna i Kwaśniewska-Trytkowa).

PIŁKA NOŻNA
Zwycięstwa nad Jugosławią 4:0 (eliminacja 

do mistrzostw świata), Szwecją 3:1, Danią 3:1, 
Łotwą 2:1, remis z Bułgarią 3:3 i porażka z Ru­
m unią 2:4. Nadto zwycięstwa repr. Ligi nad P a­
ryżem 5:1, Lille 2:1 i Bolonią 5:1 oraz zwycię­
stwa Śląska nad Górną Austrią 7:2 i Śląskiem 
Niemieckim 4:2. Ponadto szereg wartościowych 
sukcesów klubowych nad znanym ) drużynami 
Austrii, Niemiec i Węgier.

BOKS
Zwycięstwa nad Norwegią (dwukrotnie po 

12:4), Austrią 15:1, W ęgrami 10:6, porażka z 
Niemcami 5:11, zwycięstwo nieoficjalnej repre­
zentacji nad Danią 11:5. Pierwsze miejsce w 
klasyfikacji drużynowej mistrzostw Europy i 
dwa tytuły mistrzowskie (Polus, Chmielewski). 
Liczne sukcesy międzymiastowe, a mianowicie: 
zwycięstwa W arszawy nad Oslo 10:6( Helsinka­
m i 11:5 i Dublinem 10:6, Lwowa nad W ied­
niem 11:5, Śląsk — W rocław 8:8, Poznań — 
Budapeszt 7:9 oraz liczne sukcesy drużyn klu­
bowych w k ra ju  i zagranicą.

TENIS
Zwycięstwa w rozgrywkach o puchar środ- 

kowo-europejski nad W łochami 5:1, .Vęgrami 
4:2 i Austrią 4:2, dzięki czemu Polska znalazła 
się na pierwszym miejscu w tabeli. Porażka w 
rozgrywce o puchar Davisa z Czechosłowacją 
1:4, a w meczach towarzyskich zwycięstwo nad 
F rancją 5:2, a porażka z Jugosławią 2:3. W spot­
kaniach indywidualnych na czołowe w ybijają 
się sukcesy Jędrzejowskiej, k tóra została wice- 
m istrzynią świata i Ameryki, m istrzynią środ­
kowej Europy, Budapesztu i Londynu oraz wy­
grała cały szereg turniejów, zdobywając 3-cie 
miejsce na liście 10-ciu najlepszych. Ponadto 
wymienić należy zwycięstwa Tafłowskiegó nad 
Schroederem i Palm ierira a Tłoczyńskicgo nad 
Wetasą.

SZERMIERKA
Remis w meczu z Niemcami 1:1 (szpada 8:8 

przy lepszym stosunku trafień, szable 7:9). 
4-te miejsce Szemplińskiego w szpadzie a pią­
te Segdy w szabli w wojskowych mistrz. Eu­
ropy, trzecie miejsce Sobika w San Remo, po­
rażki repr. wojskowej w szabli z W ęgrami a w 
szpadze z Belgią, porażka repr. Akademickiej 
i  Belgią, wreszcie remis Śląska z Saksonią.

ZAPASY
Porażki w mistrzostwach Europy 

SIATKÓWKA
4-te miejsce w mistrzostwach Europy, bijąc 

Łotwę i Czechosłowację, a ulegając Francji i 
Litwie. Liczne sukcesy nad zespołami łotewski­
mi i estońskimi Na akademickich mistrzo­

stwach świata drugie miejsce zespołu męskiego 
i pierwsze miejsce zespołu kobiecego.

Zwycięstwo nad T artu  i Rygą drużyny ko­
biecej w turnieju miast.

SZCZYPIORN1AK
Porażka z Rumunią 9:10, porażka Śląska ż 

W iedniem, a W arszawy z Berlinem.
PING - PONG

Drugie miejsce Ehrlicha w mistrzostwie 
świata i czwarte miejsce drużyny polskiej w 
mistrzostwach świata.

JEŹDZIECTWO
Dwa drugie miejsca w puharach Narodów 

w Rydze i w W arszawie oraz kilkanaście 
sukcesów indywidualnych na konkursach w 
Rydze i W arszawie oraz kilkanaście sukce­
sów indywidualnych w konkursach w Rydze, 
Sopotach, W arszawie i Insterburgu

g im n a s t y k a
Trzecie miejsce w turn ieju  słowiańskim w 

Nowym Sadzie.
AUTOMOBIL1ZM

Pierwsze miejsce M azurka w raidzie dokoła 
Polski oraz 24-te miejsce w raidzie do Monte 
Carlo.

MOTOCYKLIZM
Trzecie miejsce Mielocha w Tourist Trophy 

w Wiśle (wygrał austriak Runtch), zwycięstwo 
Breslauern w walce o „złoty kask“ w Pozna­
niu.

b a l o n y
Drugie miejsce Janusza i Krzyskowskiego 

w zawodach o puchar Gordon-Benneta.
KOLARSTWO

Zwycięstwo drużynowe i indywidualne (Na­
pierała) w wyścigu dokoła Polski, drugie m iej­
sce w wyścigu dokoła Węgier) dwa etapy wy­
grał Ignaczak, a jeden Napierała), zwycięstwa 
torowe nad kolarzami niemieckimi, francuski­
mi, austriackim i i łotewskimi.

STRZELANIE
Porażka w strzeleckich mistrzostwach świa­

ta (najlepszy wynik to 4-t.e miejsce w strzela­
niu do rzutków, a 7-me w strzelaniu z broni 
małokalibrowej)

LECZNICTWO
Zwycięstwo Majewskiego w mistrzostwach 

świata na krótkie odległości i pierwsze miejsce

w klasyfikacji drużynowej męskiej, zwycięstwo 
Olearczyków w strzelaniu na krótkie odległo­
ści i pierwsze miejsce w konkurencji kobiecej.

PŁYWANIE 
Sukcesy Bocheńskiego (100 m. — 59,8) i 

Heidricha na tournee po Węgrzech, sukcesy 
Karliczka na Węgrzech i w Niemczech.

WIOŚLARSTWO 
Porażka w meczu z W ęgrami 1:0 (tylko Ve- 

rey wygrał bieg jedynek), zwycięstwa Vereya w 
Gdańsku i Paryżu, trzecie miejsce dwójki AZS 
Poznań (Kuryłowicz, Manitius, st. Bąćler) w 
mistrzostwach Europy, pierwszo miejsce w 
akadem ickich mistrzostwach świata.

KAJAKI
Porażka w meczu z Niemcami 32:56, pod­

czas którego jednak Sobieraj wygrał oba bie­
gi jedynek. Zwycięstwa Sobieraja w biegu je­
dynek na 10 km. w Berlinie, a drugie miejsce 
na  1 km. Na Dunajcu drugie miejsce Dzię- 
ciołowskiego w biegu jedynek.

NARCIARSTWO 
Zwycięstwo Orłowicza w narciarskich mi­

strzostwach akademickich świata (kombinacja 
norweska), 7-me miejsce Czecha w kombinacji 
m istrzostw  FIS, a 12-te miejsce M aruszärza w 
skokach, drugie miejsce drużyny Strzelca w 
czwórmeczu p. w. państw  bałtyckich.

HOKEJ LODOWY 
Sukcesy drużyny polskiej na mistrzostwach 

świata nad Szwecją 3:0, Francją  7:1, Węgrami 
4:0, a porażki z Kanadą 2:9, Anglią, 0:11 i 
Szwajcarią 0:1. W rozgrywkach o 5-te miejsce 
porażka z Czechosłowacją 0:1. Z wyników nie­
oficjalnych wymienić należy: z Berlinem 3:4, 
Brukselą 1:5, Holandią 4:0 i 7:0, Hamburgiem 
0:0 i 1:1, Szwecją 2:2, zwycięstwa Śląska nad 
Berlinem, Budapesztem, Sztokholmem, a  remis 
z Wiedniem. Turniej krynicki wygrała szwedz­
ka drużyna Sodertalje.

SANECZKI
9-te miejsce pary W itkowski-Enker na mi­

strzostwach Europy.
ŁYŻWIARSTWO 

Drugie miejsce Kalbarczyka w biegu 5 km. 
o akademickie mistrzostwo świata, 9-te miejsce 
w mistrzostwach świata, porażka drużyny pol­
skiej w meczu w jeździe szybkiej z Łotwą, 
7-me miejsce rodzeństwa Kalusów w mistrzo­
stwach świata.

leszcze o meczą Niemcy
(Korespondencja własna)

Londyn, w grudniu
W Royal Albert Hall jak to już wiado­

mo, odbył się mecz bokserski Anglia — 
Niemcy; właściwie 2 mecze; pierwszy 
oficjalny mecz we wszystkich wagach 
zakończony wynikiem 8:8, drugi — mecz 
rezerw w wadze piórkowej, lekkiej, śred­
niej i ciężkiej, zakończony wynikiem 6:2 
dla Anglii.

Ogólne wrażenie z meczu: Niemcy, 
z wyjątkiem jednego Priessa z Hambur­
ga, mało szybcy i nie dość agresywni. — 
Wszystkie ich ataki rozpoczynane były

z defensywy. Anglik nacierał, Niemiec 
się cofał, a potem nagle wyskakiwał z 
rozpaczliwym atakiem. Poza tym już 
dawno na żadnym meczu nie zauważy­
łem tylu fauli co właśnie na tym; sędzia 
urzędował poza ringiem, pozwalając na 
nieczystą walkę w „clincku“. Jego 
break" przychodziło normalnie wtedy, 

kiedy już każdy z przeciwników w zwar­
ciu otrzymał po kilka ciosów w tył gło­
wy, plecy itp. Pojęcia Anglików i bokse­
rów kontynentu o walce w zwarciu za­
sadniczo się różnią. Kiedy dochodziło do 
zwarcia, Anglik rozprostowywał ręce i 
czekał na słowo „break", a Niemiec tym­

czasem obrabiał Anglika. Za to przy o- 
krzyku „break" Niemiec prostował ręce a 
Anglik zaczął obrabiać Niemca. Po kil­
ku takich incydentach prawdopodobnie 
zadecydowano, że w zwarciu należy bić 
zawsze(l) wszędzie i z każdej pozycji 
(nawet w wypadku odwrócenia plecami 
do przeciwnika, co się kilkakrotnie zda­
rzyło Hessemu). Niemcy dość często u- 
padali na ringu z powodu poślizgnięć. Nie 
wiem, czy śliskość ringu była powodem, 
czy też kiepskie buty przedstawicieli 
Rzeszy.

Publiczność, jak na mecz bokserski, 
zachowywała się zadziwiająco spokojnie, 
Na meczu hokejowym czy .footbalowym, 
Anglik hałasuje, krzyczy, denerwuje się; 
tu. chwilami panowała grobowa cisza.

Albert Hall to właściwie olbrzymia sa­
la koncertowa, licząca 8.000 miejsc sie­
dzących, w której znajdują się olbrzymie, 
rzekomo największe na świecie organy,

Bileterzy przy wszystkich wejściach', 
których jest w Albert Hall kilkadziesiąt, 
w smokingach. Ceny miejsc od 15 do 2 
szylingów, tj. od 22 zł. do 2.80 zł. Miejsca 
droższe wykupiono wszystkie, tańsze w 
ośmdziesięciu procentach. Z każdego 
miejsca widz posiada doskonalą widocz­
ność.

W pierwszym spotkaniu, właściwym 
„first strings“ najciekawsza i najpiękniej­
sza stylowo walka odbyła się w wadze 
lekkiej pomiędzy Niemcem Niirnbergiem 
a Anglikiem Simpsonem. Niemiec już w 
pierwszych sekundach ładuje ciężki cios 
w szczękę Anglika, jednak dalej nie dość 
energicznie naciera i Anglik powoli od­
zyskuje siły. Jest dużo szybszy od 
Niemca a pod koniec rundy bierze ini­
cjatywę w swoje ręce. Pierwsza runda 
z lekką przewagą dla Niemca. Druga to 
taniec Simpsona dokoło Niirnberga, któ­
ry walczy bez dostatecznego krycia się, 
to też Anglik zbiera liczne punkty. W 
trzeciej rundzie silny doping przybyłej z 
Niemiec publiczności pobudził Niirnberga 
do przeprowadzonego z furią ataku, w 
którym często lecz z małym skutkiem 
dostaje się Anglikowi. Runda lekko dla 
Niemca. Zwycięstwo Anglika krzywdzi 
nieco Niemca.

Ale nie tylko to rozstrzygnięcie było 
fałszywe. W wadze piórkowej w walce 
Elliot (A) — Volker (N) zwycięstwo po­
winno przypaść Anglikowi, podczas gdy 
przyznano je Niemcowi.

Słów kilka poświęcić trzeba jeszcze 
Priessowi (N) w wadze muszej, który 
miał z zawodników niemieckich najwięk­
szą przewagę nad przeciwnikiem. Dość 
ciekawie przedstawiała się też walka w 
wadze ciężkiej, gdzie Niemiec Runge miał 
przewagę nad Tylerem ale tylko w 
zwarciu, przy walce na dystans Runge 
okazywał się bezradny. Taktycznie po­
trafił jednak przeważać nad Anglikiem, 
stale dążąc do zwarcia. Dzięki temu wy­
grał a Niemcy zremisowali. Cetwu.

Przygody Bezrobotnego Froncka
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Pod Fronckowe przyszedł okno 
Herod | zagwizdał czule, 
choć lak nigdy nie robili 
pomni etykiety króle.

Wyjrzał na to Froncek z okna 
w efektownym diabla stroju, 
twarz mlal pięknie «czernioną
przy pomocy sadzy, łoju.

Ukończywszy ubieranie, 
widły, łańcuch, jak należy, 
wziąwszy w rękę nasz bohater,

Gospodyni przerażona 
nawet się nie przeżegnała, 
l»o sądziła, źe samego

CENĘ OGŁOSZEŃ oblicza się polami, o wymiarze 85 mm. na jedną szpal­
tę, przy 4 szpaltowym układzie, szerokość szpalty 67 mm. 1 pole na stro­
nie pierwszej 40.— zł. 1 »ole na pozostałych stronach 20.— zŁ — Wielkość 
eoMszenia może być tylko pół pola, jedno pole, półtora pola ltd. Najmniej- 
s z  wymiar liczymy pól pola, wyjątkowo przy dgłoszeniach mierzących po­
nad 2 pola, uwzględniamy różnicę do % pola. Ogłoszenia kolorowe 50 proc. 
tiroźej Zastrzeżeń miejsca w „Siedmiu Groszach“ nie uwzględniamy. Drob­
ne ogłoszenia za słowo 0.20 zł., dla poszukujących pracy za słowo 0.10 zł. 
Pierwsze słowo oraz słowa tłustym drukiem liczymy podwójnie.

Miesięczny abonament „7 G r o s z y “ 
i  dostawą do domu przez agentów lub 
przez pocztę w kraju zł. 2.31. — Pfzy 
zamówieniu w urzędzie poczt. zł. 2.41.

♦
Redakcja: Katowice, Sobieskiego 11. 
Telefon 34-981. P. K. O. nr. 301.746.

UWAGI OGÓLNE: Administracja nie przyjmuje odpowiedzialności za termin 
ogłoszenia, oraz za zgubę lub zniszczenie matryc. Omyłki 1 drobne usterki 
techniczne, które nie zmieniają treści ogłoszenia, nie upoważniają do żą­
dania zwrotu należności, ani nie zobowiązują dę bezpłatnej powtórki ogło­
szenia. Reklamacji nadesłanych po upływie 15 dni od daty otrzymania ra- 

ü? U : ,e ulwzS1?dn'amy- Najmniejszym pismem jakiego używamy jest 
petit. Dział ogłoszeń czynny od godz. 8—18. Ogłoszenia z oznaczeniem ter­
minu, przesłane z opóźnieniem, zamieszczamy w najbliższym numerze, o lic 
w zleceniu nie zaznaczono wyraźnie: „w innym terminie (nie umieszczać*'.

Drukiem i nakładem Zakłada graficznych i Wydawniczych „Polonia" S. Ą. w Katowicach. ~  gedaktor odpowiedzialny Augustyn Pustelnik.


